Sobota, 27. Lutego 1904. 
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mywał centrum od popierania kroków zwró- 
conych przeciw ludności polskiej. Walka 
między Polakami a katolikami niemieckimi 
na Górnym Slązku i w okręgach przemysło- 
wych zachodu, przeprowadzona ze znacznemi 
stratami dla centrowców w wyborach do 
parlamentu i do sejmu pruskiego, obadziła 
w kołach rządowych nadzieje, iż w stosun- 
kach nastąpił zwrot, zapowiedziany w zna- 
nej broszurze germanizacyjnej Herra, że 
Niemey katolicy w swem rozgoryczeniu te- 
raz już nie tylko nie będą opierali się poli- 
tyce germanizacyjnej, lecz oświadczą się za 
nią, aby w ten sposób ratować swoje za- 
grożone stanowisko. 


Przewidywania te i te nadzieje jednakże 
zawiodły. Parlament większością głosów 
oświadczył się przeciw udzieleniu rządowi 
wzmiankowanego kredytu i orzekł tem sa- 
mem, iż polityka hakatystyczna nie może li- 
czyć na jego poparcie. 

Nie trudno domyśleć się, że wniosek, 
domagający się kredytu dla wysługujących 
się hakatyzmowi urzędników pocztowych, 
był tylko próbą wybadania opinii tego ciała 
prawodawczego, i że następstwem uchwale- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroeznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 b. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
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nia geryaanizacyjnej pozycyi budżetu poczto- | 


wego byłoby stawienie wniosków znacznie 
dalej idących, zasadniczych, wkraczających 
w dziedzin swobody prasy i stowarzyszeń. 


Obr>sy skład parlamentu jest atoli do- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agenecya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Varenne. 


Rzeczą jest więc oczywistą, że cen- | kowego uwzględniano szczególnie język wę- 


trowcy rozstrzygają o postanowieniach Izby. 
Gdy jednak chodzi o Polaków i ogranicze- 
nie praw konstytucyjnych, nie jest to stron- 
nietwo jednolite. Większość trzyma niewąt- 
pliwie z rządem i z przychylności dla niego, 
lub też pod wpływem rozgoryczenia, może było- 
by gotowe, wbrew hasłom tradycyjnym stron- 
nictwa, poprzeć wnioski antipolskie. Istnieje 
jednak w centrum grupa, składająca się 
głównie z posłów nadreńskich, ktora sprze- 
ciwia się stanowczo polityce wynaradawia- 
nia, nadto zas grupa daleko silniejsza, li 
cząca przeszło 20 posłów, która hołduje za- 
sadom demokratycznym i nie zgodziłaby się 
pod żadnym warunkiem na okrojenie kon- 
stytucyi. W każdym więc razie można z pe- 
wnością liczyć na to, że co najmniej trze- 
cia część stronnietwa centrum, zdecydo- 
waną jest oświadczyć się przeciw ustawom 
wyjątkowym, ograniezającym lub znoszącym 
konstytucyę dla ludności polskiej. 


Delegacye 


(Telefonem). 
(Pełne posiedzenie Delegacyi węgierskiej). 
Wiedeń, 26 lutego. Na wczorajszesz 


stateczną rykojmią przeciw tego vedzaju za- | posiedzeniu Delegacyi węgierskiej przyjęto 
kusom. Nową Izbę reprezentacyjną Rzeszy | ordinariam i extraordinaryum wojskowe ovaz 
niemieckiej można podzielić na trzy grupy: | 15 milionowy kredyt na nowe działa polna. 


usposobioną stanowczo wrogo dla Polaków, 
sprzyjającą im, lub też niechętną każdemu 
ograniczeniu praw konstytucyjnych i centrum 
katolickie. Stanowczo przeciwni Polakom są: 
konserwatyści (52 głosów), wolnokonserwa- 
tyści (19), narodowcy liberalni (50), antyse- 
mici (11), członkowie związku rolników (3). 
Razem 185. Po stronie Polaków, względnie 
przeciw polityce rządowej, są: wolnomyślni 
obu odcieni (31), chłopi i lndowey połu- 
dniowo-niemieccy (9), socyaliści (81), Po- 
lacy (18), Welfowie (11), Duńczyk (Í) i Al- 
zatczycy (10). Razem 161. Trzecia grupa 
centrum posiada 98 mandatów. 


Del. hr. Apponyi uznaje koniecznosc 
nowych dział, głosuje atoli przeciw temu 
kredytowi, ponieważ sejm węgierski nie u- 
chwalił dotąd podwyższenia stanu artyleryi 
dla tych nowych dział. 

Prezydent gabinetu hr. Tisza podno- 
si, iż uchwalenie kredytu na nowe działa 
nie prejudykuje wcałe sprawy podwyższenia 
stanu artyleryi. Byłoby ze strony rządu Za- 
niedbaniem obowiązków, gdyby zwlekał spra- 
wę sporządzenia nowych dział, na co kilku 
lat potrzeba. i 

Del. Ugron żąda, aby w węgierskiej 
części armii przy ustanawianiu języka pul- 
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gierski. W tym duchu też stawia odpowie- 
dnią rezolucję. 

Del. hr. Apponyi przyłącza się do 
tego życzenia i powiada, że przez odpowie- 
dnie rozlokowanie wojska dałoby się uzy- 
skać więcej pułków z węgierskim językiem 
pułkowym. 

Szef sekcyi gen. Jekelfalussy pod- 
nosi, iż za język pułkowy uważa się ten ję- 
zyk, którym mówi 20 pre. żołnierzy w puł- 
ku. Nauka w pułku nie będzie się odbywa- 
ła wyłącznie w tym języku, łecz tylko pe- 
wne grupy przedmiotów będą w nim wy- 
kładane. Zarząd wojskowy nie ma zamiaru 
uszczuplać języka węgierskiego. Jeżeli dyslo- 
kacya wojsk przyczyni się do tego, aby w 
pułkach było więcej niż 20 pre. żołnierzy 
mówiących po węgiersku, to język węgier- 
ski bedzie w tych pułkach językiem pułko- 
wym. Język pułkowy nie będzie uważany 
za język wykładowy, lecz chodzi jedynie o 
to, aby oficerowie nauczyli się tego języka, 
którym mówi znaczny procent żołnierzy. 

Głosowanie nad rezolucją Ugrona 0- 
droczono do dzisiejszego posiedzenia. 
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Wiedeń, 26 lutego. Najbliższe pełne 
posiedzenie Delegacyi austryackiej 


| odbędzie się w sobotę, dnia 27 b. m., 0 go- 


dzinie 11 przedpołudniem. Na porządku dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o rezolucyach Dłużańskiego i Kaisera, oraz 
o wniosku Klienmanna, wniosku Delugana i 
o petycyi austryackiego związku przeciw pi- 
jaństwu. 2) Sprawozdanie komisyi budżeto- 
wej o nuntium Delegacyi węgierskiej. 3) Trze- 
cie czytanie uchwał. 4) Pierwsze czytanie 
wniosku Tollingera w sprawie ustawy ood- 
powiedzialności wspólnych ministrów. 5) Spra- 
wozdanie komisyl petycyjnej o przydzielo- 
nych jej petycyach. 
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Jako pierwszy etap służbowy przezna- 
czono mu kopalnię, której kierownikiem był 
człowiek ze sprężystości i energii znany, 
weteran w górniczym zawodzie, radca, nazy- 
wany przez podwładnych „starym*. Stary 
mimo białej, jak mleko, choć bujnej jeszcze 
czupryny, nie zasługiwał zupełnie na tytuł, 
którym go ochrzczono, bo ruchy miał i siłę 
prawie młodzieńczą. Męczące zjeżdżanie do 
kopalni, wspinanie się po stromych drabi- 
nach, lub pełzanie prawie z przegiętym w 
pałąk grzbietem przez ścieśnione czeluście 
chodników i szybów, uważał codziennie za 
swój obowiązek. Był wszędzie, widział wszy- 
stko, kontrolował robotę każdą, nie baczno- 
ści jego nie uszło. Górnicy też na każdym 
kroku czuli oko tego, który był ich władcą, 
ale i opiekunem zarazem. 

Radca przywitał młodego inżyniera ser- 
decznie z otwartością i szczerością, będącą 
jego naturą. Stawiającemu pierwsze kroki 
w zawodzie górniczym nie dał zupełnie u- 
czuć wyższości swego stanowiska, traktował 
go od razu. jak kolegę. k 

— (ieszę się bardzo — mówił po przywi- 
taniu — że dostaję młodego pomocnika, który 
mi sięjuż doprawdy należy. Mimo, że nie chcę 
się przyznać do tego, że się bronie jak mo- 
ge, przypominają się już przecież czasem — 
latka... Taki sukurs sił młodych przyda mi 
się teraz ogromnie, zajęcia mamy wiele. Bę- 
dziemy pracowali razem, a wspólnemi siłami 
pójdzie to jakoś lepiej. Kopalnia rozszerza 
się pomyślnie, ale pokłady są wąskie. więc 
robota połączona z niebezpieczeństwen. — 
Niechże pan od jutra zacznie poznawać się 
Z rozległą siecią chodników i komor i niech 
mi pan wkrótce zda z tych oględzin — re- 
lacyę, 

Kiedy po kilku dniachradea odbywał zwy- 


czajną inspekeyę kopalni, zwiedzając wszystkie 
niemal ważniejsze miejsca, gdzie była robota, 
w jednej z odległych komór, zaliczającej Się 
do tak zwanych „pustek* dla tego, że po- 
kład był tu już wyczerpany zupelnie, ku 
wielkiemu swemu zdziwieniu ujrzał — dwa 
światła. 

— Kto to mógł być ? i po co? Gdy 
usłyszano jego kroki, przyciszona rozmowa 
ustała. Pzzychwyceni na niej w miejscu, 
gdzie jak sądzili, nikt ich znaleźć nie może, 
zerwali się na równe nogi. Był to inżynier 
i Szymon, także „Bajarzem* zwany, stary 
robotnik, już do pracy żelazem nie zdolny, 
którego dlatego, że miał liczną rodzinę, a do 
wysłużenia brakowało mu jeszcze lat kilku, 
przeznaczył radca do dozoru „szychtowych* 
robotników, zajętych przy wywozie rumowi- 
ska z kopalni. Szymon był znanym wśród 
górników gadulą, bajarzem, czemś w rodzaju 
Sabały. Nikt tak, jak on, nie umiał opowia- 
dać historyi, o duchach podziemnych strze- 
gących skarbów i zwiastujących śmierć gór- 
nikowi, o karlikach brodatych złych i do- 
brych; złych wyprawiających różne psoty 
przy robocie i dobrych, których można we- 
zwać do pomocy przy praey choćby najcięż- 
szej, gdy się im w zamian na wieczność ca- 
łą, duszę zaprzeda. — O światłach wskazu- 
jących zbłąkanym drogę i o wielu innych 
Jeszcze rzeczach, których zwyczajnym rozu- 
mem i „ludzkom kalkulacyom*, jak mówił, 
wytlómaczyć sobie nie można. 

Radca nie lubił Szymona, nie dla jego 
bajań, bo te uważał za nieszkodliwe, tylko 
dlatego, że prawdopodobnie w celu podnie- 
cenia słabnącej z wiekiem fantazyi zalewał 
czasem pałkę i nieraz ze znacznym jeszcze 
refleksem nocnej libacyi zgłaszał się do ro- 
boty. Cierpiał go jednak i choć karcił czę- 


sto, patrzył na wszystko przez palce, bo wie- 
dział, że Szymon ma do wyżywienia sześcio- 
ro nieletnich dzieci. 

— Szymon tu?! — zawołał surowym 
glosem — a tam kto dozoruje roboty?! — 
nikt?! 

— Oni proszę pana radcy — bąkal u- 
sprawiedliwiając się Szymon — pracują tak 
samo ochotnie, czy nastawnik przy nich... 

— Jest czy go niema, bo taki dozór, 
a żaden, to wszystko jedno! — Kto wam 
pozwolił się wydalać? i 

— Wyszedłem z panem inżynierem — 
rzekł górnik, dając znać wzrokiem, że usłu- 
chał tylko rozkazu. : 

— Niechże mi to będzie ostatni raz, 
bo zapowiadam wam, że dłużej na Szymona 
opieszałość względów mieć nie będę. — Pa- 
miętajeie to sobie dobrze, a teraz dalej do 
swojej roboty. i 

Inżynier zirytowany tem spotkaniem, 
chował podezas tej rozmowy niespostrzeże- 
nie podręczny notatnik, w którym spisywał 
baśnie opowiadane przez Szymona. 

— Proszę mi wybaczyć — rzekł do 
radcy po chwili — to ja wezwałem z sobą 
Szymona. Słyszałem, że jest wśród tutejszych 
górników drugim Sabałą i chciałem co ry- 
chlej spisać te jego opowiadania, bo takie 
legendy i baśnie to przecież skarb, nieoce- 
niony skarb dla poezyi! 

— Ale można to było zrobić w innej 
porze, gdy on i pan jest wolny. W skutek 
tego, że go pan wziął podezas pracy, zmar- 
nował część „szychty*, a i cały zastęp ro- 
botników, próżnował bez dozoru. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Kazet. 


Król Oskar w Wiedniu. 


(Telegram). 


Wiedeń, 26 lutego. Król szwedzki 0- 
skar zwiedzał wczoraj osobliwości miasta, 
poczem przyjął na audyencyi P. Ministra 
hr. Gołuchowskiego. Następnie był na obie- 
dzie galowym, w którym oprócz obu Monar- 
chów wzięli udział wszyscy bawiący w Wie- 
dniu Najd. Arcyksiążęta, Ministrowie i dy- 
gnitarze dworscy. Podczas obiadu Najj. Pan 
wzniósł po francusku toast na cześć króla 
Oskara i jego rodziny i podziękował mu za 
to, że przerwał swą podróż, aby Go odwie- 
dzić. Dziękuję, rzekł Najj. Pan, i cieszę się 
z tego nowego dowodu przyjaźni, który przy- 
czyni się do wzmocnienia stosunków, panu- 
jących między obu państwami. Przejęty tem 
uczuciem wyrażam najszczersze życzenia Wa- 
szej Królewskiej Mości, którego pobyt w gra- 
nicach Mego Państwa bardzo Mnie cieszy. 

Król Oskar odpowiedział na toast ten 
również po francusku. 

Po obiedzie odbył się cercle, poczem 
król Oskar pojechał na przedstawienie do 
teatru nadwornego. 


+ * 
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Dostojny Gość Najj. Pana należy do 
najpopularniejszych postaci współczesnych 
nietylko w swem państwie. Już jako następ- 
ca tronu zjednał sobie sympatye ludu; już 
wówczas wysoko ceniono jego dobroć serca 
i wysoką inteligencyę. Wśród licznych od- 
znak zdobiących piersi skandynawskiego mo- 
narchy, jaśnieje między innemi milszy mu 
podobno nad wszystkie inne — medal fran- 
euskiego Towarzystwo humanitarnego. Otrzy- 
mał go młody wówczas książę, za narażenie 
własnego życia dla drugich. Było to miano- 
wicie w Marsylii. Rozhukane konie unosiły 
pojazd i chwila jeszcze, a siedzące w nim 
osoby rozstrzaskałyby się o węgieł domu. Ale 
w tej właśnie krytycznej chwili zjawia się 
młody książę i żelazną iście dłonią osadza 
dzikie rumaki w miejscu. Był to właśnie pó- 
niejszy król szwedzki. 

Przed laty 47 wręczono szwedzkiej Aka- 
demii anonimowy tomik poezyi. Musiały o- 
ne wzbijać się wysoko nad pospolity poziom, 
skoro Akademia przyznała im druga nagro- 
dẹ. Wywiady zarządzone celem odkrycia au- 
tora przyniosły zgoła niespodziewany rezul- 
tat: Okazało się, że autorem jest król Oskar! 
Nieraz też i później odkładał on berło na 
bok, aby ująć pióro poety w ręce. Z zami- 
łowaniem opiewał zwłaszcza piękności ojczy- 
stej przyrody, nadając poezyom swym skoń- 
czenie artystyczną formę. Pod jedną z kró- 
lewskich piosnek podłożył muzykę Gounod. 
Stworzył też kilka dramatów, przełożył Her- 
derowskiego „Oyda“ i „Tassa“ Goethego na 
język szwedzki. Nowe prądy literackie nie 
mają w nim wielbiciela; kilkakrotnie dawał 
wyraz niechęci swej dla wynaturzenia twór- 
czości, lubującej się w błocie naturalizmu. 

Jako wyborny znawca dziejów Szwe- 
cyi, napisał król Oskar kilka dzieł treści hi- 
storycznej, wśród których najwyżej cenioną 
jest monografia Karola XII., „ostatniego Wi- 
kinga Północy, wspominanego dotąd w szu- 
mie tajemniczym wód Malaru*. 
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4 LITERATURY ZAGRANIGZAJ. 


WOLA NOWY 


NAJLEPSZA MIŁOŚĆ. 


(Z francuskiego). 


RPP 


XXV. 


Jeszcze dziś rano mówił do mnie: 

— Przedewszystkiem, moja mała Kry- 
stynko, nie ruszaj się dzisiaj z szezląga; 
matka przyjdzie ciebie odwiedzić, a ja wrócę 
wcześnie. Wiesz, że w tych dniach kończę 


ostatni panneau, a potem będę zupełnie 
wolny! 

— Ach! — 60 za szczęście! — zawo- 
łałam — będziemy mogli nareszcie pojechać 


do Vilerville, zobaczyć naszą kochaną plażę, 
odnaleźć wspomnienia dziecinne... Skakala- 
bym prawie z radości! 

— Tymczasem, bądź rozsądna - rzekł 
pieszczotliwym głosem, poprawiając poduszki 
po za mną, żeby mi było wygodnie — a 
przedewszystkiem nie ruszaj się, pamiętaj, 
że doktor wymaga jeszcze dwóch tygodni 
zupełnego spokoju. 

Byłam samą może już od półgodziny 
i zaczynałam drzemać, gdy mi przyniesiono 
list. Serce mi podskoczyło, gdym go spo- 
strzegła, bo kilkakrotnie Daniel mnie już 


2 


Król jest także wybornym oratorem, 
przemawia płynnie, a mowy jego zarówno 
w kompozycyi całości, jak w szczegółach 
mają prawdziwie artystyczne zaokrąglenie. 

Po za tem król zajmuje się żywo mu- 
zyką. Za młodu był z niego wcale niepośle- 
dni śpiewak i pianista, wykształcony grun- 
townie także pod względem teoretycznym. 
Uwielbia zwłaszcza Bethowena. 

Wierny dewizie swej: „Przez głębie 
ku wyżynom*, troskliwy o dobro powierzo- 
nych jego pieczy ludów, podniósł król Oskar 
niemal do szezytu kulturę i dobrobyt Szwe- 
cyi i Norwegii. Handel i przemysł zakwitł, 
oświata przeniknęla najszersze warstwy, sztu 
ka i literatura norwezska wzbiły się na im- 
ponujące wyżyny. 

To też czcią i miłością otacza go na- 
ród, od którego zresztą król Oskar wcale 
się nie odosabnia. — Na ulicach Sztokholmu 
nieraz widzieć go można, pielgrzymującego, 
jak zwykli śmiertelnicy. Wdaje się przytem 
chętnie z ludźmi prostymi w rozmowy, a 
najchetniej figluje z dziećmi. Mieszkańcy 
Sztokholmu mają jednak dość cywilizacyj, 
aby natrętną ciekawością nie zatruwać życia 
swemu władcy. Dzięki ich delikatności, może 
on pozostawać w ciągłym kontakcie ze swy- 
mi poddanymi i pozwalać sobie na przyje- 
mności, niedostępne władcom państw o star- 
szej nawet kulturze. Dość zaznaczyć n. p., 
że króla Oskara można widzieć latem bardzo 
często w publicznej pływalni, kąpiącego się 
pospołu ze wszystkimi. 

Wspaniałej budowy, żelaznem obda- 
rzony zdrowiem, uprawiał za młodu z zami- 
łowaniem różne sporty, zwłaszcza atletykę. 

Król Oskar pochodzi z rodu Bernadot- 
tów, jest prawnukiem francuskiego generała 
Bernadotte, który pozyskawszy w Szwecji w 
czasie wojen napoleońskich wielkie sympatye, 
został po śmierci jedynego synaKarola XIII. 
wybrany szwedzkim następcą tronu. W tym 
charakterze walczył on przy boku sprzymierzo- 
nych przeciwko wielkiemu cesarzowi. W na- 
grodę za to zatwierdził go kongres wiedeń- 
ski na tronie, zarazem zaś przydzielił Nor- 
wegię, złączoną dotąd z Danią, do Szwecji. 
W 4 lata później (1818) objął Bernadotte 
tron jako Karol XIV. Po jego śmierci (1844) 
wstąpił na tron Oskar I. i rządził do r. 1859, 
poczem rządy objął najstarszy z synów Ka- 
rol XV., gdy najmłodszy, Oskar poświęcił 
się marynarce, dając zarazem folgę swym 
skłonnościom artystycznym i literackim. Ka- 
rol XV. umarł w roku 1872, licząc lat 46. 
Wówczas to, jako czwarty król z domu Ber- 
nadottów wstąpił na tron Oskar II., ożenio- 
ny w r. 1857 z księżniczką nassauską Zofią. 
Koronacya obojga odbyła się w roku 1873 
w Sztokholmie i w Drontheim, nb. na ra- 
chunek osobisty króla, parlament bowiem 
odmówił przyznania kosztów na ten cel. 

Jedyną chmurą zasępiającą tak pogo- 
dny zresztą horyzont rządów Oskara II. jest 
spór norwezsko-szwedzki zaostrzający się od 
czasu do czasu tak silnie, że kilkakrotnie 
groził już zerwaniem Unii. Jedynie dzięki 
sympatyi, jaką król posiada w obu krajach, 
udało się zażegnać to niebezpieczeństwo i 
zgłagodzić konflikt. 


zawiadamiał podobnie, w razie, gdy miał się 
spóźnić z powrotem. 

Nie było to jednak jego pismo... i... 
żadnego podpisu. 

„Pani, jesteś zapewne przekonana, że 
mąż twój zajęty malowaniem, on tymczasem 
panią zdradza z młodą kobietą, brunetką i 
codziennie można go widzieć wychodzącego 
z (ours-la- Reine około czwartej; idź pani 
w jego ślady, a dowiesz się wszystkiego*. 

— (o za podłość |... Fe!.. zawołałam, 
mnąc papier w ręku. Czyż mam się teraz 
martwić ohydną plotką, pochodzącą chyba 
od jakiegoś służącego, któremu miejsce wy- 
mówiono? — Ale w tej samej chwili wzrok 
mój pobiegł w kierunku zegara. Bylo pół do 
czwartej... Zanim mogłam zapanować nad 
moimi ruchami, już byłam na nogach, już 
zadzwoniłam i mój szlafrok leżał na ziemi, 
rozściełając swoją falę koronek, które no- 
gami deptałam. 

— Prędko, mój kostyum beżowy! 

— Pani wychodzi? — zawołała panna 
służąca w oslupieniu. 

W pięć minut byłam gotowa. 

— (zy mam powóz przyprowadzić ? 

— Nie, pójdę piechotą. 

Zastanowiłam się, że lepiej, aby fakier 
nie znał mego adresu. 

O kilka kroków od domu, przywolałam 
zamkniętą karetkę. 

— Jedź na Cours-la - Reine, 
masz się, gdzie powiem. 

Puscił się dobrym truchtem; nie po- 
znawałam ulie, przez które przejeżdżałam, 
zdawało mi się, że jestem niesiona «u ja- 
kiejś katastrofie, ku przepaści, w której będę 
ugruchotaną. Przybywszy na Quai, furman 
zwolnił biegu, czekając mego rozkazu. Skoro 


zatrzy- 


Z sejmu pruskiego. 


(Telegram). 


Berlin, 26 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu lzby dep. sejmu pruskiego w 
dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, zabrał głos poseł 
Lassel (wolnomyślna partya ludowa) i mó- 
wił o procesie hr. Kwileckiej domagając się, 
aby powaga przewodniczącego rozprawy nie 
ulegała naciskowi prokuratora i aby takie 
postępowanie, jakiem było postępowanie pro- 
kuratora w tym procesie dr. Millera, który 
powiedział do przysięgłych, że jeżeli wyda- 
dzą wyrok uwalniający oskarżonych, wyda- 
dzą wyrok śmierci dla instytucyi sądów przy- 
sięgłych, nie mogło się więcej powtórzyć. 

Minister sprawiedliwości  Schónstidt 
odpowiedział. że prokurator Muller jest je- 
dnym z najzdolniejszych młodych urzędni- 
ków, któremu przełożeni jego wydają jak 
najlepsze świadectwo. Łatwo zrozumieć, że 
w zdenerwowaniu, o jakie musiała przypra- 
wić go kilka tygodni ciągnąca się rozprawa 
i trzygodzinne plaidoyer, mógł użyć słów, 
których mowca absolutnie nie pochwala. — 
Słowa te jednak nie brzmią tak ostro, jak je 
podały dzienniki. Miillerowi polecono umiar- 
kowanie, w przyszłości więc podobne wy- 
stępy są wykluczone. Mowca wątpi, czy było 
stosownem, poniżać w opinii publicznej mło- 
dego urzędnika dla tego, że się nieco uniósł. 

P. Mizerski żali się z powodu, iż wła- 
dze wezwały urzędników sądowych, aby wy- 
cofali swoje oszczędności z polskich Banków 
ludowych. 

Minister sprawiedliwości SŚchónstadt 
odpowiada, że rozporządzenie takie wydano 
w skutek pisma kanelerza, w którem pod- 
niesiono, że Banki ludowe używają swych 
środków na agitacyę polską, a popieranie 
tej agitacyi jest naruszeniem obowiązków 
urzędniczych. 

P. ks. Jażdżewski protestuje przeciw 
wywodom prokuratora Millera o spowiedzi 
wygłoszonym w procesie Kwileckich. 

Minister Schónstadt podnosi, że słowa 
Mtillera dały powód do rekryminacyi, je- 
dnakże wywody jego nie były skierowane 
przeciw instytucyi spowiedzi, lecz tylko prze- 
ciw niektórym świadkom, których niewiary- 
godność niezbicie stwierdzono. 


Bieżące kwesiys 
w parlamencie augielszim. 


NN 0 


(Telegram). 


Londyn, 26 lutego. W Izbie gmin 
premier Balfour pojawił się wczoraj po raz 
pierwszy po słabości. Powitano go owacyj- 
nie, a (ampbell-Bannerman złożył mu ży- 
czenia z okazyi powrotu do zdrowia. 

Gibson-Bowles zapytał, czy rząd 
otrzymał dalsze wiadomości w sprawie m o- 
żliwości wybuchu wojny na Bał- 
kanie i czy ogłosi w tej sprawie nowe do- 
kumenty. 
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tylko ujrzałam łuk sklepionej bramy, zastu- 
kałam do okna. Dorożka stanęła. Byliśmy o 
dziesięć metrów od pałacu, nikt nie mógl 


wyjść z bramy, żebym go nie widziała; moje 


oczekiwanie nie długo trwało. 

Wkrótce brama się na oścież otwarła 
i z donośnym hałasem wyjechał powóz księ- 
żnej, świeży, polyskujący. Zaledwie miałam 
czas zobaczyć twarz jej pokrytą wzorzystyni 
białym welonikiem; jechała ku placowi de la 
Concorde. Miałam chwilę ulgi, pierwszą od 
owego szkaradnego listu. 

„Nie są razem... Opuszcza go i jedzie 
do swoich zajęć... Jakże mogłam wierzyć... 
Och! mój Boże! byle tylko to wzruszenie mi 
nie zaszkodziło...* 

W tej samej chwili boczne drzwi bra- 
my się otworzyły i ukazał się Daniel, wy- 
chodząc na lewo. A więc nie szedł ku niej! 

Jest to chwila niewypowiedzianie przy- 
kra, w której się spostrzega drogą istotę 
nieświadomą, że jest śledzoną; czuje się win- 
nym zdrady i ma się ochotę wołać do nie- 
go: „Ja tu jestem, twoja żona! chodź mi 
powiedzieć co ty tu robisz, a ja także wy- 
znam ci powody, dla których ciebie śledzę”. 
Ale chwila skrupułów minęła; żadna siła 
ludzka już by mnie nie powstrzymała od do 
wiedzenia się całej prawdy! 

Kazałam furmanowi jechać zwolna i 
ciągnęliśmy się jak za pogrzebem przez quai, 
którego brzegiem szedł Daniel; widziałam je- 
go postać to znikającą, to ukazującą się zno- 
wu pośród przechodzących ulicą ludzi i 
wyróżniającą się tak wybitnie od nich wzro- 
stem i wytwornością ruchów. 

Przekroczyliśmy Trocadéro; gdzież mógł 
iść w to przedmieście? Może wyszedł po 
prostu na przechadzkę nad brzegi Sekwany, 
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Balfour odpowiedział, at | 
interesie publicznym obecnlê 
kwestyi wyjaśnień. ia 18 
Bowles zapytał następnie Pg 
rzecz z rzekomą mobilizacyA ki. b 
nii i żądał wyjaśnień, czy 5 i, j 
sko-hiszpańskie są jak dawniej osk! k 


Balfour odrzekł, że po dop” „i 
bilizacyi nie wydają mu się ky h grai 
mi; tylko w niektórych miäs się, g 
ny wzmocniono. Mowca ciesz hist? 


świadczył sekretarz stanu 
w obecnych stosunkach uwa ad K 
wypełnić obowiązki neutralno% n 
iski 
aż do końca wojny; rząd japos af jr 
doniósł, że gotów jest zezwol FU 
ludzi wydano Rossyi, jeżeli dê 
noru. że w tej wojnie dalej, 
nie będą. Rząd angielski w t0) $ j 
rozumiewa się z rossyjskim. dg 
P. Bowles zapytuje, CY. „pod yć 
kąś wiadomość, że między NA | 
Rossyą toczą się rokowania UW 
wy, według której za wzajemać są oy 
o Ross? 
obowi K 


mać tych ludzi na terytoryum, 


„all 
adi i 


zapewne za korzyści, jakie 
ze strony Niemiec, Rossya 7 
pomódz Niemcom w sprawie 
bagdadzkiej i w sprawie zapew jett 
com przodownictwa w Azyi MI! 

Sekretarz stanu Perć 
temu. 

W [zbie lordów 08 me q 
świadczył lord admiralicyi 96100 grat ul 
ma słowa prawdy w tem, jakoby „ om je 
japońskie „Niszin* i „Kass nież 
Genuę pod fiagą angielską. Ró pda 
prawdą, że angielscy oficerowi sn 
nimi kierowali. Oficerowie Gb 
prowadzili, nie należą już 
czynnej, a admiralicya wykre 
z listy dyspozycyjnej na wiadom 
pili do służby japońskiej. ag 

Wiadomość, jakoby Japoż "4 
portu Wejhajwej, jako podstawy igy” 
cyj wojennych, jest również 180 
mysłem. 


p | 


WOJNA | 


rossyjsko -japo" 
AL gł 

Odparcie ataku Japończyk 
Port Arthura. „i 
À def 


W oświetleniu wojskowy% j 
komentarzy ludzi fachowych, onah Hag 
prawa pod Port Arthurem nie rai y 
czenia dla broni rossyjskiej, “pni “api 
pierwszej chwili przypisywano, pon p 
było tak ciężką porażką dla Jof U 
jakby to się mogło zdawać 2 


chodzących ze źródła rossyjskież* 


które tak lubi; może jako art K 
oczy wilgotnym blaskiem wyb” w 
popielatą otulającą wzgórza? 
Nadzieja zaczęła znowu w 
pować. : 
Spojrzał na zegarek iprzysh ię Pi 
ku. Czemu zatroszczył się o 57 gg U 
oddalał się ciagle od miasta“, , 
wraca mi straszny niepokój, 287 „gf 
chwilę... sh d 
Nareszcie, opuszczając trott G.pl 
wzdłuż rzeki; mój mąż przeszć . 


; i i 
stronę i zobaczyłam, że wchodź oif 


skromnie wyglądającego z pozof” 
piętrze, którego trzy frontowe jalo 
żniały się od innych, białością | di 
ranek. gd 
W tym momencie nie była 1 jo 
żadnych wniosków; cały mój * 
żał się do tego, żeby dobrze “m 
się stanie. Byłam jak skazanieć ki 
tem, czekający na rozstrzelanie „yj gi 
dynem pragnieniem jest, aby *sgtó 
był koniec... bo rzeczywiście 737 l 
piałam ! pai 
Fiakier zatrzymał się przeć ga 
której wszedł Daniel, a mała TR jad U 
gnęła się do furmana. Poznałam KAC 
gęstym welonikiem w białe kwie maj 
jące się, szybko wbiegła do tej $ o 15 
a ja zostałam z oczami sztywĄ „gł 
nemi, z zaschniętem gardłem. gród! 
małam śmiertelny cios w samo Ê 


(Ciąg dalszy nastąpi): 
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dzaj Mniej więcej wszystkie relacye zga- | cztery ich okręty zatonęły. Jeden z nich | Kurino, że podobnej możliwości nie przy- | dniey objęli wszystkie artykuły, nagroma- 
don e Z tem, że Japonia wysłała 4 ka- | zatonął naprzeciw Złotej góry, drugi w po- | puszeza. dzone przez kupeów chińskich i innych. — 
"Raczy, p Etóre z góry na zniszczenie prze- | bliżu „Retwizanu“, inne koło przylądka Lao- Paryż. Demokratyczna lewica Izby | Najobficiej zaopatrzono się w pszenicę. — 
Porto 21 kilka zdobytych parowców trans- | tieszan. dep. uchwaliła wyrazić sympatyę Rotsyanom | O ile chodzi o żywność, twierdza trzymać się 
USzk6 i 1, aby zatopić je i w ten sposób Krążowce „Borys“ i „Norik“ rozpo- |i przeznaczyła 500 franków dla rannych żoł- | może przez dwa lata. Adinirał Aleksiejew 
Msować okręty rossyjskie, a może i zata- | częły pościg, podczas którego zatopiły je- | nierzy rossyjskich. i konsul francuski Plancon osobiście pilno- 
Barty, A wejście do portu. Atak został od- dną z łodzi torpedowych. Około godziny 9 Małżonka prezydenta Loubeta ofiaro- | wali, aby wszyscy Japończycy bezpiecznie 
05,78 kanonierki i parowee zatopio- | rano 22 b. m. zbliżyła się do Portu Arthura | wała po 500 franków dwóm związkom fran- | powsiadali na statki i powrócili do ojczyzny. 
dukują A ch więe skromnych rozmiarów re- | dość silna eskadra japońska. Krążowce „Bo- | euskich kobiet, które zajmują się zbieraniem | Zarządzenia policyjne nie mogą zachęcić cu- 
r Pow, SZYstkie, wiadomości o klęsce. |rys* i „Norik“ otrzymały rozkaz cofnięcia | składek na rzecz rannych Rossyan. dzoziemca do pobytu w mieście: z zasady 
WA ten fachowiec tak objaśnia w N.|się. Eskadra japońska, nie dawszy strzału, Paryż. Przedwczoraj wieczorem pano- | traktowany jest każdy jak szpieg. — Kapitan 
nę okr > napad japoński: Szło o tak zwa- | odpłynęła w kierunku Dalnego. „Pallada“ | wała w Paryżu szalona radość. — Wiado- | „Nowika* Jessen i „Bojana“ Wiren, otrzy- 
pęt ety eksplodujące. Są to zazwyczaj | znajduje się w dokach. mość o zatonięciu łodzi japońskich przyjęto | mali publiczną pochwałę. „Nowik* poszedł 


Rych, przerobione z zupełnie bezwartościo- 
pełnią SL drewnianych okrętów, które 
wyn; SIĘ mMateryałami zapalnyini i wybu- 


(Telegramy otrzymane dzisiaj w nocy). 


niby rozstrzygające zdarzenie. Dzienniki wy- 
dały nadzwyczajne dodatki, We wszystkich 
lokalach, na żądanie publiczności, musiały 


do doku, „Retwizan* i „Cesarzewicz* są cią- 
gle w takim stanie, jak po bitwie, mimo, że 
inżynierowie zapewniają, iż „Retwizan* lada 


nieba | podjeżdża się tak blisko do okręt Petersburg. Generał Flug donosi z ki grać hymn rossyjski zień będzie gotów do walki. — O Dal 

p. pod się tak blisko do okrętu pop EI ; muzyki grać hymn rossyjski. dzień pędzie g | ; alnym 
sanmig o lskiego, aby go módz zapalić. — por! a. pod datą 25 b. E Od godz. Paryż. Petit Parisen ogłasza rozmo- | opowiadają w Porcie Arthura, że przez dłu- 
0 w najgorszym razie — o ile wia- o 3 m. 3Y rano Nieprzyjaciel pono wWniej we swego współpracownika z kanclerzem | gi czas, może przez lata całe, będzie on nie- 


a Ogaj a Sa : ] 
och „okażą Się prawdziweni —obok ezte- 
pago Attościowych łodzi, stracili dwa 


zaatakował Port Arthura, został je- 
dnakże na całej linii odparty. — 


hr. Buelowem. Hr. Buelow powiedział mię- 
dzy innemi: We Francji panuje opinia, ja- 


pewnym portem, gdyż miny, które miał na 
swoim pokładzie zatonięty „Jenissej*, pły- 


tz Wee. Strata ta dla nich fest niezna- | Szazegóły później. koby niemiecki lud był przeciwny Rossyi waj: l ci ie- 
| a z i > a ssyi, a | wają po calym porcie, a nawet po sasie 
jaki, y s ogromnej liczby ordni AE Petersburg. Generał Kuropatkin od- wia rząd sru( Azow Z an WE SARA otwarteni dn, i 
A iadają, jeżdża do Azyi wschodniej za dwa tygodnie. czywistości wszystkie polityczne stronnictwa Dziennik urzędowy Nowyj Kraj przestał 
e OBYM | Spondent londyńskiego Standardu | Wkrótce po nim odjadą do głównej kwatery | Ņiemiec zgodne są z rządem w życzeniu u- | wychodzić, a na jego miejsce wydawane będą 
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x dzy Andżu a Pjóngjanę. : 


Port Arthur, ze strony japoń- 


udział tylko kanonierki AGE 
ojenne, ylko kanonierki, a nieo 


Dalej donoszą, że były koreański mini- 
ster Jingkik wysłany został na japońskim 


dziękuje ks. Arsenowi za wstąpienie do ar- 
mii rossyjskiej i zapewnia króla ponownie 


spokojnych o los swych najbliższych, znaj- 
dujących się albo juź na miejscu walki, albo 
spieszących na te oddalone, dzikie pustynie 


sze; Wedle c = x SEE ; 5 o swej sympatyi. l ; TE 2. Baa 
>. Wy pray Peszy londynskiej cel onegdaj- "s, oma An an: Ee konf Cetynia. W całym kraju odbyły się | 4 mrozem 40 Sa gni przestrze- 
Na, że zaton Japońskiej osiągnięto, to zna- Ay ść k tadze Japons WAL gal -| nabożeństwa na intencyę powodzenia oręża | Nie Strach pomyśleć, ile tam ludzi zginie, 
100 Tały E one okręty transportowe zata- j|Sšowaty wielkie losci inięsa wędzonego, |. -svjskiego, w całym kraju również ludność zanim dojdą na miejsce przeznaczenia, sko- 
ów ŚCI8 do portu, które ma tylko | które transportowano dla Rossyi z Šan Fran- urządza manifestacye patryotyczne na rzecz | stniatych na śmierć od zimnych podmuchów 
„ÓW szerokości, cisko do Władywostoku. ; sybirskich, zagłodzonych dla braku porzą- 
Poq ladomość Rossyan. | , ZAg ) 1 


4 0 powodzeniu rossyjskiem 
WiensOFŁ Arth... RAR 
NR Arthurem, które uważano zrazu za 


Wiktorya. (Kolumbia ang.). Były ja- 
poński minister spraw zagranicznych Suje- 


Nowy Jork. Były poseł amerykański 


dnej dostawy niezbędnych artykułów żywno- 
ści, lub zmarniałych skutkiem niedostatecznej 


Ie zy tonsta lu, p. Strauss, oświa y€ rem ; 
Rh Ogrom gztwo, wywołała w Petersbur- | naczej, zięć markiza Ito, przybył tu. Udaje X EA że Stany Zig: pomocy lekarskiej, o której teraz dopiero 
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Nag, 1 radość OBAWA a dodatki dzien- zc zw wały obie strony, czy chcą pośrednictwa. — | Każdy szczegół, jaki dochodzi z dale- 
go Autr już Th lata się powszechnie, Było to przed wojną, ale i dziś — dodał |kiego Wschodu, świadczy, do jakiego sto- 


ochłonięto z pierwsze- 
Moza enia 1 przyzn ę pierwsze 


ają powszechnie, że nie 


Echa wojny za granicą. 


mowca — prezydent Roosevelt chętnieby się 


pnia wojna znalazła wojskową administra- 


bo twyg YG n gó zę podjął pośrednictwa pokojowego. cyę rossyjską nieprzygotowaną do czynu, A je- 
Po Jeigtwia nowy o żadnem znaczniejszem : | á P dnak od lat 10, t. j. od wojny chińsko-ja- 
lism J tym epizodzi s Wiedeń. Około 200 studentów połu- = a pońskiej walka ta stawała się coraz bar- 
dona dzisiaj odzie wojennym otrzyma- | dniowo - słowiańskich przeciągało wczoraj . dziej nieuniknioną, a od półezwarta roku 
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i. ostać si M. 
Zine Manewr ka się do wewnętrznej przy- 


mingt stojący a: spostrzegł statek „Retwi- 


mu donosi, że baron Kurino w ioterwiewie 
oświadczył, iż niema obawy żadnych kom- 


nuje straż złożona z 25 ludzi, a wiele znich 
oszańcowano. W okolicy Kiaczau, gdzie pól- 


znosi ani zbytniego obciążenia toru, ani wię- 
kszej szybkości ponad 25 do 80 wiorst na 
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e, nuż ch swoich galeryach, od- 
ącą wędrówkę z nami?... 
kn bei hotelu, w podró- 
a aJle na matkę, która prze- 
p esem rachowala pakunki i ko- 
transportem.... 


a rączkę, której mi nie 


— 
„dpowied na 
: A, — gł 
= Zasłoniy,: -7S Pam pytac potrzeb 
3 Sz Jk! 0- 
Sa Mi świat... Jadę 5 tobą... 
T gia się gwałtownie, wyrwała 
„ae spojrzawszy 
zwróciła Się ku schodom. 


Stał 
m ia Y o 


— Nous allons manquer le 


Gazeta Lwowska« z dnia 2 


sła istotka mówi o sobie jak dziecko w oso- 
bie trzeciej ?... albo, dlaczego nazywa się 
Irma a nie Marynią... A, prawda, ten „ktos“ 
już się mnie o to pytał... 

— I, jak zwykle, nie otrzymał odpo- 
wiedzi... 

Usiadła przy mnie blisko i, kolysząe 
się na poduszkach, mówiła tym samym, cią- 
gle żartobliwym tonem. 

— No, to teraz Irma powie... Irma 
nazywa siebie Irma, bo takie brzmienie tego 
imienia nie znosi spieszczeń, a Irma pie- 
szezotliwych imion nie cierpi... To jedna 
racya. A druga?... Gdyby „ktoś“ zamiast 
się dąsać, chciał spojrzeć na Irmę, toby się 
przekonał, że ona inaczej nazywać się nie 
może... bo nie wygląda na żadną Marynię, 


począwszy od Połanieckiej, a skończywszy | Co za cudowny ranekl.. Słuchałam szumu 


7 lutego 1904 r. 


rem, uśmiechniętem w blasku słońca, po- 
śród przeczystych blękitów nieba. Upajałem 
się powietrzem czystem, wonnem a dziwnie 
lagodnem, bo go nigdy nie przepala skwar 
słonecznych promieni i nie oziębia nigdy 
wiatr mroźny. Tu każdy powiew staje się 
pieszczotą, każdy promień słońca uśmiechem, 
każda chmurka przejrzysta, lecącym z pogo- 
dna wieścią białym gołębiem. 

Pierwszego poranku po przybyciu, spo- 
tkalem ją w parku hotelowym, utrzymanym 
z ogromną starannością, pełnym rzadkich 
krzewów i drzew wspaniałych, z których 
zwłaszeza olbrzymie magnolie zachwycają 
swym rozrostem i barwą. Zauważyłem od ra- 
zu, że była smutna. Przywitała mnie jednak 
niezwykle serdecznie. 

— Jakto dobrze, że pan przyszedł... 


Ale teraz niech pan nie mówi o mnie... Ja 
nie chcę! Niech pan o mnie zapomni... Pro- 
szę inówić o tem, eo jest po nad nami, co 
tylko w nas wnika wraz Z urokiem tej cu- 
dnej przyrody, ale jest dotąd bezwiedne, nie 
nazwane, bezimienne. | ME" 

— Dla mnie bezimiennem już nie jest... 

— One ME: — przerwała Żywo, — 
nie wymieniaj pan nazwy... nie mów lepiej 
nie!.. Idźmy obok siebie, eichntko.... samo- 
tni we dwoje. I słuchajmy... słuchajmy! 

Wsunęła mi rączkę pod ramię i szła 
obok mnie, lekka, cicha, zadumana, tak mi 
bliska, a myślą, — czułem to, — daleka. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


czą niedawne wypadki zasypania pociągów, 
połączone ze stratami w ludziach, a powo- 
dujące kilkodniową przerwę całej komunika- 
cyi, tem dotkliwszą, ponieważ kolej jest je- 
dnotorowa. Jezioro Bajkalskie, pokryte przez 
większą część roku grubym, a jednak, z po- 
wodu podkładów wulkanicznych, ruchomym 
i ciągle pękającym lodem, jest dotąd pięta 
Achillesa kolei sybirskiej. Na ominięcie tego 
szkopułu, po tylu bezskutecznych próbach. 
jedna była tylko rada, t.j. wybudowanie linii, 
okrążającej jezioro i łączącej wschodnią jej 


część z zachodnią. 


Teraz dopiero „zdecydowano* tę budo- 
wę. Decyzya łatwa, trudniejsze przeprowa- 
dzenie, które nawet wśród pomyślnych wa- 
„runków, najmniej pół roku czasu zająć musi... 

Z góry należy się na to przygotować. 


że na listach ofiar wojny znajdować się bę- 


dzie sporo nazwisk polskich. Stniało przyjąć 


można, że wśród konsystujących na dalekim 
Wschodzie pułków armii lądowej, znajduje 
się 20 do 25 procent naszych ; wśród ofi- 
cerów procent ten może będzie jeszcze wię- 
kszym. 

Ze względu na to, zainicyował arcybi- 
skup warszawski ks. Popiel utworzenie od- 
działu sanitarnego, pod opieką Sióstr za- 
konnych, a z księżmi katolickimi na czele, 
wzywając równocześnie do składek na ten cel. 

Jak już wiadomo, wyjechało w tych 
dniach 75 lekarzy warszawskich na plac bo- 
ju do rozmaitych oddziałów sanitarnych. Za- 
stanawia, że pewna część tego kontyngensu 
otrzymała przeznaczenie do Taszkentu, do t. 
zw. Zakaspijskiego kraju, a więc na pogra- 
nicza Indyj Wschodnich. Tłum kilkunasto- 
tysiączny odprowadzał ich na dworzec, zło- 
żony z krewnych, znajomych i ciekawych. 
Patrząc dopiero na te pożegnania, wśród któ- 
rych -nie brakło scen serce rozdzierających, 
na rozpacz matek, żon i córek, nabierało się 
przekonania, że ta wojna, choć tak daleko, 
dotyczy nas jednak bezpośrednio i coraz bar- 
dziej dotykać nas będzie. Prawdopodobnem 
jest, że liczba ta lekarzy nie jest jeszcze kom- 
pletną i że cały kontyngens sanitarny liczyć 
będzie razem 180 lekarzy z Warszawy i Kró- 
lestwa Polskiego. 


KRONIKA 


Lwów, 26 lutego. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki w towarzystwie szefa biura prezydyal- 
nego, radcy Namiestnictwa p. Wacława Zale- 
skiego, przybył onegdaj wieczornym pociągiem 
do Brzeżan. 

Wezoraj, po przeprowadzeniu lustracyi tam- 
tejszego starostwa, zwiedził Pan Namiestnik gi- 
mnazyum, szpital powszechny, kaplicę Sieniaw- 
skich, poczem po południu udzielał posłuchań. 

— Mylna wiadomość. Ze strony władz 
wojskowych jesteśmy upoważnieui do stwierdze- 
nia, że wiadomość podana przez jeden z dzien- 
ników popołudniowych o aresztowaniu we Lwo- 
wie lekarza sztabowego, a właściwie lekarza puł- 
kowego obrony krajowej dr. Wiktora i majora- 
audytora obrony krajowej Serbeńskiego w Prze- 
myślu — jest nieprawdziwa. 

— P. Henryk Radziszewski, po wy- 
gloszeniu w Szkole nauk politycznych szeregu 
odczytów o przemyśle Królestwa Polskiego, po- 
żegnany wczoraj wieczorem serdecznie przez grono 
członków Koła literacko-artystycznego, wyruszył 
dzisiaj rano z powrotem do Warszawy. 

W przyszłym roku przybywa p. Radziszew- 
ski ponownie do Lwowa. *uproszony do wzięcia 
udziału w powszechnych wykładach uniwersy- 
teckich. 

— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
W sobotę, dnia 27 b. m. w Zakładzie fizyczym 
Uniwersytetn, ul. Długosza 6, o godzinie 7 wie- 
czorem dyrektor archiwum miejskiego dr. A, Czo 
łowski: „Zamki polskie na Rusi Czerwonej“ (z 
obrazami świetlnymi). 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
28 b. m.: 

Brody: Prof. gimn. K. Wróblewski, „Zna- 
czenie stylu w dziejach sztuki“ (z obrazami 
świetlnymi). 

Delatyn: Dr. Z. Pazdro, „Ilu nas jest“, 

Drohobycz: Prof. gimn. K. Eliasz, „Tele- 
graf bez drutu“ (z doświadczeniami). 

Kałusz: Prof. szkoły realnej F. Witwicki, 
„O elekcyi królów w Polsce“. 

Kołomyja: Dr. 5. Łuniewski, 
uczyć należy“ (hygiena nauki). 

Przemyśl: Inspektor szkół średnich dr. 
L. German: „Twórczość dramatyczna Wyspiań- 
skiego“. 

Sambor: Dr. A, Winogrodzki, „System 
nerwowy w usługach duszy“. 

Stanisławów: Prof. szkoły realnej G. Fe- 
liński, „O Wyspiańskim*, część II. à 

Stryj: Prof. gimn. dr. Wł. Witwicki, „Ży- 
cie i obyczaje bobrów“. 

Tarnopol: Prof. dr. S. Henzel, „Hygiena 
skóry i jej ważność“. 


„Jak się 


gląd historyczny zmian terytoryalnych Polski do 
czasów rozbioru*. 


— Z "Towarzystwa politechni- 
cznego we Lwowie. We środę, dnia 24 
b. m. na zwyczajnem zgromadzeniu Towarzy- 
stwa politechnieznego mówił inżynier p. Broni- 
sław Biegeleisen: „O motorach przemysłowych 
pod względem ekonomii pracy“. 

Porównanie rozmaitych w przemyśle uży- 
wanych systemów maszyn, jakie uskutecznił pre- 
legent w swym odczycie, jest nietylko ciekawe 
pod względem teoretycznym, ale ma także ważne 
znaczenie w praktyce, gdyż dla każdego przed- 
siębiorstwa przemysłowego wybór motoru wpływa 
na jego koszta ruchu, wielkość kapitału zakła- 
dowego i t. d. Otóż prelegent wykazał na dia- 
gramach, że wszechwładnie dziś panująca ma- 
szyna parowa stoi pod tym względem najniżej, 
bo w najlepszych warunkach i podług rezulta- 
tów uajnowszych doświadczeń potrafi tylko 15 
procent całego doprowadzonggo ciepla zmienić 
w parę użyteczną, a pozostałych 5 procent traci 
się z rozmaitych przyczyn. 

Wyżej stoją rozpowszechniające się coraz 
bardziej w nowszych czasach motory gazowe, 
które zdołają 24 pre. doprowadzonego ciepła za- 
mienić na pracę użyteczną, natomiast najlepsze 
i dotychezas nieprześcignione jeszcze rezultaty 
dało się osiągnąć z motorami naftowymi, a 


szczególnie z motorem Diesela, który 35 pre., 


doprowadzonego ciepła zamienia na pracę uży- 
teczną. Z tego wynika, jak ważną rolę odegra 
w przyszłości w przemyśle motor naftowy szcze- 
gólniej w krajach bogatych w pokłady naftowe, 
a więc i w Galicyi. Dziś doniosłość zastosowa- 
nia ropy naftowej do celów motorycznych. nie 
jest jeszcze ogólnie uznana, mimo to, że prze- 
mawia za tem wiele jeszcze innych względów. 
Tak n. p. dla otrzymania tej samej pracy ilość 
potrzebnej ropy w motorze naftowym waży 6 
razy mniej i zajmuje 8 razy mniej miejsca, co 
ilość potrzebnego węgla w maszynie parowej. 
To też dla celów transportu woda i lądem ropa 
mieć będzie zawsze pierwszeństwo i dopiero, 
gdy użycie jej w celach technicznych nastapi 
w pełnej mierze, wtedy technika kolejowa i o- 
krętowa rozwiną się na wielką skalę. 

Wreszcie poruszył prelegent kwestyę, któ- 
ra dla wyboru maszyny jest najważniejszą i 
rozstrzygającą, mianowicie koszta motorów. Na 
podstawie sumiennych obliczeń pokazał prele- 
gent w zestawieniu, ileby kosztowała we Lwo- 
wie n. p. ta sama liczba energii wytworzona z 
motorów rozmaitego rodzaju, przyczem pokazało 
się, że najtańszy jest motor Diesela, nieco droż- 
szy jest motor gazowy, pośrednie miejsce zaj- 
muje maszyna parowa, a najdroższym, — co jest 
rzeczą ciekawą zwłaszcza z powodu ogromnego 
rozwoju elektrotechniki, jest motor elektryczny. 

Nic wynika jednak z tego bynajmniej, aby 
w pewnych warunkach użycie motoru elektry- 
cznego nie było pożądane, prelegent zaznaczył, 
że ma on pewne dogodności i zalety, w obee 
których można w pewnych wypadkach poświęcić 
nawet większe koszta. 

Po odczycie wywiązała się krótka dy- 
skusya. 

— Z Tow. historycznego. W sobotę, 
dnia 27 b. m., w 18 rocznicę śmierci Ksawe- 
rego Liskego odbędzie się zebranie miesięczne 
o godzinie 6 wieczorem w gmachu uniwersyte- 
ekim (II piętro). Prof. dr. Ludwik Kubala wy- 
głosi udczyt p.t.: „Ugoda w Perejasławiu roku 
1654. (Posłowie kozacey w Moskwie i „stati“ 
Chmielnickiego)“. 

— Konferencya przemysłowa od- 
będzie się w sobotę, dnia 27 b. m., o godzinie 
8 wieczorem w lokalu Tow. „Szkoły nauk poli- 
tycznych* (gmach Skarbkowski, wejście od ul. 
Teatralucj). Dyskusyę zagai referat dr. Rogera 
Battaglii. 

-- Na Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich, który się odbędzie we Lwowie w mie- 
siącach letnich, zapowiedziała przybycie swoje 
także p. Marya Skłodowska Curie, wynalazezyni 
radu. F. Skłodowska - Curie wygłosi prawdopo- 
dobnie na Zjeździe odczyt o swoim epokowym 
wynalazku. ; 

Ponadto zapowiedzieli swój osobisty udział 
w Zjeździe i nadesłali już wkładki lekarze i 
przyrodnicy polscy zamieszkali w Ameryce, a 
mianowicie: dr. R. S. Pietrowicz z Chicago, dr. 
Fill z Dunkirk, dr. Ludwik Schroetter z Buffa- 
lo, dr. B. Onufriewiez z Sonyce, Stefan Skrzyń- 
ski, aptekarz i dr. Fr. N. Pitas z Bnffalo. 

Wycieczka ta polskich lekarzy do kraju 
rodzinnego, odbędzie się pod przewodnictwem dr. 
Fr. Fronczaka, lekarza w Buffalo. 

4 Miejskie Muzeum przemysłowe zo- 
stanie z dniem 1 kwietnia zamknięte czasowo 
i opuśei mury ratusza, aby się wygodnie rozlo- 
kować w gmachu przy ul. Teatralnej, wzniesio- 
nym na pamiątkę jubileuszu rządów 40 - letnich 
Najj. Pana. Rozmieszesanie zbiorów, dzisiaj nie- 
słychanie gęsto skupionych i prawie trudnych 
do obejrzenia, obliczone jest na pół roku. 

W nowej swej siedzibie Muzeum przemy- 
słowe miejskie, w licznych a przestronnych sa- 
lach, stanie się dopiero instytucyą naprawdę po- 
uczającą, a przeto dla naszego przemysłu arty- 
stycznego i licznych rzemiosł istotnie pożyteczną. 

-— Drugi wieczór Gustawa Fiszera od- 
będzie się w niedzielę, dnia 28 b. m., w sali 
Kasyna miejskiego. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 


Złoczów: Prof. gimn. B. Zborowski, „Prze- , 
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— Wiec urzędników rachunkowych pań- 
|stwowych odbędzie się w niedzielę, d. 28 b. m., 
o godzinie 5 po południu w lokalnościach Ka: 
syna urzędniczego (ul. Hetmańska 12). 


— Tyfus plamisty. Z fizykatu miasta 
Lwowa komunikują nam: W powiecie lwowskim 
sprawdzono urzędownie w gminie Biłka szla- 
checka sporadyczny przypadek tyfusu plamistego. 

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczno- 
ści, że stykanie się z mieszkańcami tej gminy, 
w szczególności zaś nabywanie od nich artyku= 
łów spożywczych może pośredniczyć w zakażeniu 
się tą chorobą. 

— Sprzeniewierzenie w Kasach 
chorych majstrów i towarzyszy mu- 
rarskich. Wynik lustracyi w Związkowej Ka- 
sie chorych przy Stowarzyszeniu przemysłowem 
budowniczych i majstrów murarskich spowodo- 
wał rozciągnięcie urzędowego skonirum na Zgro- 
madzenie towarzyszy Stowarzyszenia przemysło- 
wego majstrów murarskich i t. d., gdzie Kornel 
Zelaszkiewicz był również dyrektorem admini- 
stracyjnym. 

Przeprowadzona w Zgromadzeniu towarzy- 
szy w dniach 23 i 24 b. m. rewizya, wykazała 
braki w kwocie 13.175 K. 81 h. 

Doefraudacyę powyższą popełniono przewa- 
źnie przez podrobienie książeczek wkładkowych 
gal. Kasy oszezędności. Sprawą sprzeniewierzenia 
zajęła się prokuratorya Państwa. 

— Środowe postne zebrania w „Kole 
literacko-artystycznem* rozpoczęły się pod po- 
myślną gwiazdą. Odczyt p. Henryka Radziszew- 
skiego o naszych zdolnościach przemysłowych, 
oparty na olbrzymim materyale źródłowym, opra- 
cowany po literacku doskonale, wygłoszony ró- 
wnie dobrze, zainteresował licznie zgromadzonych 
słuchaczy — panie i panów — w wysokim 
stopniu. 

W najbliższą środę zasiądzie znowu na 
estradzie dobrze znany we Lwowie, wytworny 
krytyk muzyczny i kompozytor, p. Stanisław 
Niewiadomski, by mówić o J. S. Bachu i jego 
„Mattheus-Passion*. Jak wiadomo, rzecz ta wy- 
konang zostanie w dniu 6 marca na koncercie 
Tow. muzycznego, więc i prelekcya p. Niewia- 
domskiego będzie bardzo na czasie. 

— Z „Sokoła“. „Szalony pomysł“, kro- 
tochwila w 4 aktach K. Laufsa, odegraną zo- 
stanie w „Sokole“ w niedzielę, dnia 28 b. m. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Bilety w cenie: 
miejsca siedzące po 30 ct., wstęp na salę po 20 
ct., dla studentów po 10 ct., są do nabycia w 
kancelaryi „Sokoła“ od godz. 5 - 8 wieczorem. 

Zapowiedziana na 3 marca b r. wieczor- 
nica sokola z udziałem pań, odbędzie się w wiel- 
kiej sali w sobotę, dnia 5 marca b. r. Lista 
otwarta w kancelaryi „Sokoła“ codziennie nd 
godziny 5—8 wieczorem. Bilet uczestnictwa w 
wieczornicy 2 K. od osoby. 

— Wstęgi z wieńców, złożonych na 
trumnie ś. p. Bronisława Szwarcego, przesłał 
komitet pogrzebowy do archiwum miejskiego, 
celem przechowania obok licznych innych tego 
rodzaju pamiątek. 


4+ Bracia Truzzi, którzy w r. z. go- 
ścili we Lwowie ze swym cyrkiem, wnieśli obe- 
enie do gminy prośbę o wynajęcie im placu Sol- 
skich na tegoroczne produkcye cyrkowe w mie- 
siącach letnich. 

Magistrat uchwalił w zasadzie nie sprzeci- 
wiać się pobytowi cyrku we Lwowie, placu Sol- 
skich jednak nie ma zamiaru wynająć, propo- 
nuje zaś na ten cel plac Misyonarski. 

Plac Solskich ma być w r. b. rozpareelo- 
wany isprzedany pod budowie. W budżecie nad- 
zwyczajnym wstawiono z tego tytułu w przycho- 
dach kwotę około 200.00: K. 

— Mieszkania stróżów. Wskutek do- 
konanych w miesiącach grudniu i styczniu re- 
wizyj mieszkań stróżów, wydał magistrat w tych 
dniach nakaz delożowania stu kilku mieszkań 
stróżów kamienicznych, głównie w dzielnicy Zół- 
kiewskiej a częścią w Halickiej. 

— Nowy posterunek żandarmeryi 
został utworzony w Oleksińcach, w pow. bor- 
szczoWskim. 

— W tutejszym sądzie krajowym 
cywilnym toczy się dziś w dalszym ciągu 
rozprawa p. Kajetana Abgarowicza (Abgar Soł- 
tana) przeciw Skarbowi kolejowemu o wyna- 
grodzenie z powodu utraty zdrowia, spowodo- 
wanego znanym z poprzednich naszych doniesień 
wypadkiem na stacyi kolejowej w Korościa- 
tynie. 

Rozprawie przewodniczy radca wyższego 
sądu krajowego p. Męciński, jako wotanci za- 
siadają radcy sądu krajowego pp.: Szypajło i 
Jakubiczka. Powoda zastępuja adwokaci dr. Loe- 
wenstein i dr. Tenner, a Skarb państwa starszy 
radca Prokuratoryi skarbu dr. Niewiadomski. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się prze- 
słuchaniem lekarza stałego p. K. Abgarowicza, 
dr. Wiezkowskiego, który określił stan zdrowia 
p. Abgarowicza przed i po wypadku. 

Następnie przesłuchał przewodniczący roz- 
prawy p. Abgarowicza. Podał on, że do r. 1890 
opanowywała go wprost gorączka pisarska, two- 
rzył bardzo wiele, ałe utwory swe niszezył. Gdy 
od tego czasu począł pisywać do Preeglądu, 
uregulował swoją działalność literacką w ten 
sposób, że nie doznawał żadnej ujmy w swem 
zdrowiu. 
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skiego, którzy określili obecny stan chom 
p. Abgarowicza jako nerwicę urazową. 
dem jej powstania, biorąc rzecz teoretyczna 
ga byé rozmaite przyczyny, w wypadku Ja 
stwierdzonym u p. Abgerowicza, W obec * jeg 


dzących okoliczności i w obee poprzednio gą. 


stanu zdrowia, nerwica ta jest konse Jet w 
wypadku, jakiemu uległ p. Abgarowióż. *" 

. © e T > ) y à U 
więc nerwica urazowa y 450 P 


Dalszy ciąg rozprawy o godzin 
południu. Gy”, 
— Z Izby sądowej. Przed tus 
sądem krajowym cywilnym toczył SiĘ ciej 
proces 19-letniego b. służącego kliniki IA 
Piotra Pelczarskiego, przeciw dr. Antoniem mg. 
dygierowi i dr. Alfredowi Pawliekiemu 0 gii 
grodzenie w kwocie 10.000 K. za utrat wy 
wia, spowodowana tem, że obaj pozwali 
wali powoda do doświadrzeń z proni ją 
Roentgena, przyezem  Pelczarski nabawi Pa 
uporczywej rany na brzuchu, która IN egit 
krotnej operacyi 1 różnorodnych innych zA 
lekarskich nie zagoiła sie dotąd. he: 

Trybunał po przesłuchaniu stron, E ; 
zasięgnąć przedewszystkiem opinii fakultë je pr 
dycznego, celem rozstrzygnięcia, czy istoti imi 
wodem tej rany są doświadczenia z promti 
Roentgena, przedsiębrane na PelczarskUm. t 

— Zwłoki dziecka, płci męskie)» P igt 


wcześnie urodzonego, znaleziono W tych "zagr 
w ogrodzie Jana Pangerla w Kleparowi® yot 
darmerya wdrożyła dochodzenia, celem WI i 
wyrodnej matki. gootit 
— Wystawa metalowa. “pko 
współudział w wystawie wezmą rządowe lu i 
dla przemysłu metalowego. ©. k. szkoła 
ska w Świątnikach wystąpi ze SZCZEŚ il 
przedstawieniem wyrobów szkolnych, & sog 
pod swe skrzydła zagarnie wyroby ślusarzy : 
tejszych. Liczne rysunki i daty bętą iua 
rozwój tej instytucji. a powi 
Również i szkoła kowaleka w Sukon 
przedstawi swe prace, jak i wyroby KOWA% 
stow ych. 0 
Dla dopełnienia tego nader interesuja 
obrazu, koniecznym będzie współudział tę od” 
przemysłowej we Lwowie — a szozegódio yl 
działu metalowego. Szkoła ta uprawia spe w 
nie dział przemyslu artystycznego. © gi 
Całość przedstawia się wspania po 
interesująco, a zajmie szerokie sfery nasze 
łeczeństwa, jak i przemysłowców. ya y 
— Z Krakowa donoszą nam.. 
odbyło się posiedzenie Rady miejskiej a 
trwało bez przerwy od godziny pół do 
czorem do pół do 1 w nocy. Głównyjć i 
miotem obrad była weryfikacya wyborów 3 
dy z roku 1902. Mniejszość podnosiła w 2 
przeciw większości z powodu akcyi W) 0 
zarzucała jej korupeyę i presyę. Wi 
pierała te zarzuty i domagała Się po gøt 
pozytywnych faktów w miejsce ogólny on a 
tów. O godzinie 12 w nocy opozycya 78 skah 
roczenia posiedzenia, a gdy tego nie Z 
opuściła salę z powodu wyczerpania fyi mpi 
Większość zatwierdziła wynik wyborów ł 
ważność ich we wszystkich kołach. LAT 
— Pożar. W Srokach, wsl poda at 
wem, spłonęły w tych dniach dwa BSP 000 U 
włościańskie, Szkoda wynosi przeszła ©. wę 
Ogień wybuchł wskutek wadliwej 
pieca w chacie jednego 2 pogorzelców. 


— Skazanie defraudanta. 
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telegrafuja: Po dwudniowej rozprawić ia UA 
Emil Guttman został skazany za Ra g0.0 


nis depozytów mu powierzonych w kW | 
K., na 8 miesięcy ciężkiego więzienie. fara 7, 

— Konzul. W Berlinie padt ść a 
palenia pluc szympans Konzul, vane b. 
nego przedsiębiorcy cyrkowego, Bora n ae 
tylko wśród szerokich warstw I go” 
wego Jorku, Londynu, Paryża i PY 
pokazywano go w cyrkach, ale iw Św klą Pr 
kowym małpa ta budziła podziw nies się Ji. 
jetnością i inteligencyą. Konzul ubiera pit foje 
człowiek, jadł widelcem, pił szkłanką, I dł Ę 
jeździł na bicyklu, kłaniał się kapelus ggotó" 
zumiał niemal każde slowo gwojog’ gater 
Wartość jego oceniano na 25.000 70 } Bost 
występy Konzula w cyrkach pobiera 
po 200 fut. szt. tygodniowo. 

— Aresztowanie fa >łego 
W Dreźnie aresztowano onegdaj sfałszow8 io 
strza pruskiego Hähnela, który P9 a po 
weksli na sumę 200.000 marek, UG” 


(2) ar ko 
łszerza 5 rott 


dynu. smie! a 
— Wykonanie wy poka morl K 
Majtek pruski Kohler, który WT: * oroe 


w celu rabunku na okręcie stacyjny. w. 
w porcie Piraus podoficera Biedrzyckieg” 0 
onegdaj ścięty M Aurichu. Mx Chinach r 
Żołnierz europejsk! mieccy 1 
sztuje bardzo drogo. „ołnierze pei, A p 
dnio-azyatyckiej brygady, angazow mandat 
lata, otrzymują próca mieszkan ii. po kas 
kompletnege utrzymania, podoficero ž Di 
marek dodatku rocznego, gefrata ia y, 
rek, a szeregowcy po 843 marei cag żołd 
stałe utrzymywanie W Chinach k rocznie. ją 
kosztuje Niemcy 12,000.000 TER ie 
— Materya Z GTS inskiet 
niebawem modną. Na wyspach Md! anab" 
wają tej materyi, robionej anti jest kB" 
panie na suknie i AT: i daje się prać 
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W dalszym ciągu przesłuchano znawców ` praktyczna w noszeniu, 
sądowych prof. dr. Ziembiekiego i dr. Piotrow- bornie. 


"onika prowincyosalna, 


b), m, Horodenka. (Utonięcie dwojga 
Soodni tet! syn gospodarza gruntowego 
an CY, Roman Łuć, poszedł onegdaj na 


„ak Lięty Dniestr ślizgać się. W chwili je- 
ti p Edy z 


A 5 2 najdował się prawie na środku rze- 
"ią En amał się, a nieszczęśliwy chłopak 
ho lodem. Widząc to matka jego, Jerena, 


O 
i pe mu na ratunek, ale i ja spotkał ten 
Suna: — Zwlok obojga dotychczas nie od- 


iinta Zbaraż. (i Śmiertelny wypadek), Dwu- 
ią Jednoletni fi > ORNE 

mę koyi ryć Reznik, syn włościanina 

m daj ; i od urodzenia ciemny, wracając 
na u edyna do domu, zalamał pod sobą 

ie i utoną!, Jakkolwiek pospieszono 

a" z pomoca, wydobyto jednak ze 
'we już jego zwłoki. 
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i pof, Aleksander Michałowski, 
y od Pewnego czasu od występów publi- 
dno. PZYgotowuje na nai m | a A 
f lliz 5 uje na najbliższy wieczór fil 
ią, la p d w Warszawie nowy utwór Saint- 
`i nAfryka“, który odegra z towarzy- 
Dy kiesy 
dają jj Warszawskie doniosły, iż prof. 
h ko, 5 StAPi już w najbliższych tygo- 
opon. EM w „Filharmonii“ lwowskiej, 
: N Swiet le więc i my poznamy „Afrykan- 
inyo M wykonaniu jednego % najzna- 
Naszych pianistów. 


—=u—————— 


kry teatru don 
ty, "ZYJeciem 


| LINĘ literacko-artyg 


dw 
z 


ę 


oszą : Dyrekcya zniewolona 

TRN i uznaniem wielkich zalet 
y Eien 7 Rawnera, zaprosiła go jeszcze 
ma tiedzjaącj w „Aidzie*, który odbędzie się 
PA viet œ — Penomenalny głos p. Ra- 
hp Saą "ego wykonawcy partyi Radamesa 
dą ć Atrakcya Wa tej opery będą zapewne nie- 
tiya ata RU } dla publiczności lwowskiej, która 

tajnego Ma jednego występu tak nad- 
tok Cen a e 
kp Mie acis na to przedstawienie dyrekeya 

akomitee, aby dać możność usłyszenia 
„Naszej 
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sego Spiewaka jak najszerszym war- 

publiczności. 

"NE ME Lwowie „Posłaniec Nr. 6666“ 
od PM azniejszą u nas operetka, po- 

A ist redzie w niedziele jubileuszo- 

` AB stawienie W tym sezonie, 

w klyel, nzaże się „Luiza“ po raz ostatni 

~ cenach operowych. 


ziś, W piątek 


towych po raz piąty, po zwyklych 


„Luiza“, opera w 4 aktach 
muzyka G. Charpen- 
wyste . w. BRO p 
i zawskiego Maryi Boguckiej, artystki 
łą Tho Vote Po raz 


? Poe 
Sah, apis emat 


pierwszy (nowość) „Eros 
= dramatyczny w 7 rozdzia- 
“2y Żuławski. Muzyka Jana 


"w. 
k . Uedgiela k 
n e Nr. Aa godzinie pół do 4 po poł. 
MC] > , Operetka w 8 aktach z 
lodzi; ziehyera, 
i Ek o godzinie pół do 8 wieczo- 
irc Psyche", poemat dra- 
wach, napisal Jerzy Żuław- 
ow $ Jana Galla. pisał Jerzy Zuław 
(Aa: niedział 
gy," TAN (na ogólne żądanie) „Aida“ 
4 AWnera E Gościnny występ 
Wtorek nora oper zagranicznych. 
i (Popularne przedstawienie, po 
PO raz czwarty „Poniedzialek 


zyka 


A lżo + 
atoy m» 
Tagedya oficerska w 5 aktach 
PSR szósty „Figle wiosenne”, 
SR "a. muzyka na motywac 
ody E. Reiterer, uri 
: a wartek Po raz trzeci 
buław Muiyczna w 
SL Muzyka 
Piatek Po raz 
aktach 


A „Erosi Psyche“, 
i rozdziałach, napisał 
Jana Galla, 
pierwszy (nowość) „Logus 
» Napisał Habdank. 

nem WRZ 


af, Sram; q 

) Wa »Bigądon«, 
act: śpiew 
G hant d'Ossian“, 


a : „les roses d'Tspa- 
p z RAK fortepianu p. Van Dyck. 
o SNE R dT parafraza, odegra 
mA » Massenet: „Serenade du 
od: „Aa Printemps“, odśpie- 
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wa p. Van Dyck. Akompaniament prof. Fr. Neu- 
hauser. 

We wtorek, dnia 1 marca, wielki koncert 
filharmoniezny ze współudziałem p. Wandy Luc- 
ce'ównej, primadonny Opery warszawskiej i p. 
Władysława Floryańskiego, reżysera Opery war- 
szawskiej. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 25 lutego). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które rozpoczęło się dopiero około godziny 
8 wieczorem, prezydent miasta dr. Mała- 
chowski zdał sprawę z podróży delegatów 
Rady do Krakowa, przedsięwziętej celem 
uroczystego wręczenia Henrykowi Sienkie- 
wiczowi złotego medalu honorowego obywa- 
telstwa m. Lwowa i odczytał odpowiedź 
Sienkiewicza na swe przemówienie. 

Sprawozdanie to przyjęla Rada okla- 
skami. 

Z kolei zdał dr. Małachowski 
sprawę z udziała miasta w kosztach i urzą- 
dzeniu pogrzebu śp. Bronisława Szwarcego. 

Z porządku dziennego udzieliła Rada 
Towarzystwu prawnej ochrony podatników 
Sali ratuszowej na zgromadzenie, które się 
odbędzie w dniu 5 marca br. i wyraziła r. 
Soleskiemu podziękowanie za wydanie bro- 
szury „o łaźniach ludowych*, z której do- 
chód przeznaczył autor na urządzenie takiej 
łaźni we Lwowie. 

Następnie r. Czarnecki postawił do 
regulaminowego traktowania dwa wnioski. 
W jednym domaga się zaprowadzenia wo- 
dociągów w ulicy Uboez na Łyczakowie, 
w drugim zaś, by przy sposobności rozwią- 
zania kwestyi bndowy hali targowej dla 
sprzedaży ryb morskich, magistrat zastano- 
wił się i opracował plany budowy hali tar- 
gowej dla sprzedaży inięsa wołowego 1 wie- 
przowego, przywożonego Z prowincyi oraz 
by poczyniono odpowiednie obliczenia i kto- 
ki w celu sprzedawania mięsa we własnym 
miejskim zarządzie. 

W dalszym ciągu nadala Rada stypen- 
dya po 240 koron z fundacyi jnbilenszowej 
Cesarza Franciszka Józefa uczniom lwowskiej 
szkoły przemysłowej: Maryanowi Asłanowi- 
czowi, Piotrowi Gilewiezowi i Władysławowi 
Uziemble (ślusarzom), Janowi Jaremczukowi 
(stolarzowi meblowemu) i Włodzimierzowi 
Bieleckienu (malarzowi dekoracyjnemu). 

Z fumdaczi śp. Romana Ducheńskiego 
otrzymali stypendya po 300 koron rocznie: 
Ludwik Bartkiewicz, ślusarz, Stanisław Za- 
chara, iniroligator, Fryderyk Schwetlich, ju- 
biler, Stanisław Bryś, blacharz, Karol Gro- 
mada, stolarz, Franciszek Lewkowicz, rzeż- 
biarz i stolarz, Karol Jaworski, mosiężnik, 
Edward Próchnieki, elektrotechnik, Antoni 
Patraszewski, drukarz, Bartlomiej Pięciorak, 
szewc i Józef Paciorkowski, ślusarz. 

Po uchwaleniu koncypientowi syndy- 
katu miejskiego drowi Władysławowi Gra- 
bowiczowi osobistego dodatku do pensyi 
w kwocie 600 koron, postanowiła Rada po 
dłuższej dyskusyi petycyę trzech starszych 
pompierów miejskiej straży pożarnej o sta- 
bilizacyę odesłać napowrót do magistratu 
w celu ponownego jej rozpatrzenia i poczy- 
nienia zmian w ustawie służbowej miejskiej 
straży pożarnej. 

W końcu posiedzenia toczyła się dluż- 
sza, niezwykle ożywiona dyskusya nad spra- 
wą protestu lwowskiej Izby rękodzielniczej 
przeciw rozporządzeniu Ministerstwa, zno- 
szącemu naukę historyi polskiej na kursach 
uzupelniających szkoły przemysłowej i prze- 
noszącemu początek wieczornej nauki w szkole 
dla terminatorów z godziny 7 na 6. Osta- 
teeznie znaczną większością głosów uchwa- 
lono protest ten poprzeć. Wnioski r. Hu- 
i deca o odesłanie sprawy tej raz jeszcze do 
V, sekcyi i wniosek prof. Pawlewskiego 
o przejście nad tą sprawą do porządku dzien- 
nego odrzucono. 


RAUT 


u ks. Ardrzejowstwa Lubomirskich. 


W sąsiedztwie poważnego zbioru ksiąg 
i cennych rękopisów zawrzało życie swia: 
towe wczorajszego wieczoru. W jednej 
części okazałego gmachu, w którym dlugim 
szeregiem śpią księgi w niezliczonych sze- 
regach, setki świateł elektrycznych oblały 
brylantową sirugą szereg wspaniałych sa- 
lonów i całe zastępy wykwintnych gości. 
Ordynat na Przeworsku, kurator zakładu 
narodowego im. Ossolińskich i księżna Lu- 
bomirska przyjmowali u siebie gości Z wy- 
szukaną gościnnością i serdecznością praw 
dziwą. Przyjmowali w drogocennych ramach 
pięknych salonów, w których jako prawdzi- 
we klejnoty jaśniały blaskiem nieporówna- 
nym arcydzieła pendzla pierwszorzędnych 
mistrzów. Portret Rembrandta (excuses du 
peu!) można zaliczyć do najpiękniejszych 


niałych toaletach na tle stylowych mebli, 
drogocennych obrazów, prześlicznych makat 
i haftów wschodnich. Z każdego kąta tych 
wspanialych apartamentów wyziera prawdzi- 
I 


dzieł tego wielkiego mistrza. Co za siła 
świetlna bije z tej twarzy! Pociągająca, 
przykuwająca! A te obrazki rodzajowe Van 
Ostade! A szkice Tiziana, a te prześliczne 
portrety rodzinne Grassiego, Angeliki Kauf- 
mann, Lampiego, baciarelliego ! 

Prawdziwie książęca ozdoba ścian! 
Lecz wczoraj nie wiele na nią zwracano 
uwagi, bardziej interesowato się żywa ozdo- 
ba salonów, pięknemi damami, ich toaletami, 
klejnotami, a była ich moc wielka — istny 
deszez brylantowy rosą błyszczącą pokrył 
gustowne fryzury i wykwintne stroje i za- 
marł w matowy n blasku pereł wspanialych 
na szyjach i stanikach różnobarwnych, lecz 
barwy były dyskretne, przygłuszone, jak na 
cezas wielkobostny przystało. 

Kto był? Tout Zćopoł w najlepszem 
tego sitowa znaczeniu Nataralnie cały tutej- 
szy Gotha w komplecie, potem różne inne 
„szczyty towarzystwa” 1 licznie repre- 
zentowani przedstawiciele literatury i na- 
uki wraz z licznem gronem 4stystów-inala- 
rzy. A dla tych ostatnich istna rozkosz byla 
patrzeć na wykwintne damy we wspa- 


we dzielo sztuki, ezy to obraz, czy statnetka, 
czy bronz wspaniały, czy wachlarz mister- 
ny, czy gabinecik włoski, skrzynia średnio- 
wieczna, miniatura subtelna, haft artysty- 
czny... A jakież urocze zacisze przedstawia 
ten buduar wschodni o miękkich meblach 
cały spowity w tureckie, indyjskie i chin- 
skie materye, oświetlony chińską latarnią, 
zwisającą ze stropu i rzucającą niepewne 
blaski na grymas drogocennych statuetek z 
jadu, poustawianych na etażerkach. Zdaje 
się, że drgają jakiemś tajemniczem życiem, 
że trwożą się w tej chwili o swą odległą 
ojczyznę, Chiny, w których coś się przygo- 
towywuje wielkiego. Niedowierzającem okiem 
zerkają na to eleganckie towarzystwo, roz- 
siadłe u ich stóp, na miękkich otomanach. 
Oni gwarzą swobodnie, wesoło, nie troszeząe 
się o daleki Wschód. Grymas bóstw jado- 
wych zmienia się czasem w wyraz podziwu, 
gdy w półmroku buduaru na tle wschodnich 
tkanin zarysuje się prześliczny profil pan- 
ny Zofii Ziembiekiej, lub zaświecą urocze 
oczy panny Maryi Bruniekiej jak dwa ha- 
bry rosą poranną błyszezące, albo rozjaśni 
ciemne tło uśmiech czarujący pięknej pani 
Krzeczunowiczowej. ukaże się poważny, jakby 
zadumany, czy zasluchany w tony muzyczie 
prolil panay W. Ziembickiej, lub mignie jasza 
sylweta uroczej księżniczki Jabłonowskiej, aiio 
zamajaczeje profil kamei panny Skrzyńskiej 


A tuż obok śpią na półkach długie szeregi 
książek w salach bibliotecznych, pogrążo- 
nych w ciemnościach... Ozy wiedzą one, czy 
przeczuwają, że za ścianą wre, pulsuje ży- 
cie wykwintne, oblane potokami elektryczne- 
go światła ? 

Pariseite de Lóopol. 


GOSPOJARSTYO 1 RANDKI 


Krajowa komisya rolnicza. Pod 
przewodnictwem Prezesa Wydziału krajowe- 
go radey Dworu dr. Tadeusza Pilata toczyły 
się wezoraj w gmachu Wydziału krajowego 
obrady krajowej komisyi rolniczej. Na po- 
siedzenie to przybyli pp.: radca Dworu 
Struszkiewicz, dr. Wł. Kozłowski, br. Bru- 
nicki, St. hr. Stadnicki, Langze, poseł prof. 
Milewski, oraz członkowie Wydziału krajo- 
wego: Onyszkiewicz i Dąmbski. Na wstępie 
posiedzenia odczytano opinię w sprawie zua- 
nego memoryału Wydziału krajowego co do 
traktatów ełowych. Kwestya ta obudziła ży- 
wą dyskusyę. Prof. dr. Milewski referował 
następnie na temat: „Przyczyny upadku cho- 
wu koni w Galieypi i środki zaradcze”. Sze- 
reg wniosków referenta rozpatrzy Wydział 
krajowy. Z kolei oświadczyła się komisya za 
założeniem krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Miłocinie pod Rzeszowem, oraz przyjęla 
do wiadomości sprawozdanie o czynnościach 
przygotowawczych w sprawie ustawy łowie- 
ekiej. Na tem posiedzenie komisyi zamknięto. 


Bank zaliczkowy we Lwowie. 


Dziś wieczorem odbędzie się doroczne 
walne Zgromadzenie członków Banku zali- 
ezkowego we Lwowie. Przedłożone temu wal- 
nemu zgromadzeniu sprawozdanie dyrekcyi 
z czynności za rok ubiegły, stwierdza na sa- 
mym wstępie, że ilość członków zwiększyła 
się w roku 1v 38 o 68 i wynosiła dnia 31 
grudnia z. r. 2.915, 

Na udziały deklarowane w wysokości 
koron 1,337%.200 wpłacono 448.687 koron 
50 halerzy. 

Fundusz rezerwowy wynosił 170.979 
koron 54 hal. i zwiększył się o 17,108 kor. 
120 bal Fundusz ten przedstawi: obecnie 
[381 pre. wpłaconych udziałów i jest uloko- 


„wany częśelowo w efektach wartości nomi- 
alnej 141.800 koron, a reszta jest w obro- 
cie. Do funduszów własnych należy doliczyć 
również fundusze specyalne, które wynoszą 
kwotę 126.305 koron 7 hal. l 
Wkładki oszczędności, na rachunek bie- 
żący i lokacye wynosiły 2,/44.385 koron 38 
halerzy, Na wkładki te złożyli się: czlonko- 
wie 411.910 koron 86 hal, nieczlonkowie 
1,659.983 koron 16 hal., różne fundusze, in- 
stytucye i różni 672.491 koron 1 hal. 

Bank zaliczkowy dłażny byl Bankowi 
austro- węgierskiemu na 116 sztuk weksli 
248.6885 koron, a Bankowi krajowemn na 179 
weksli 344.662 koron, razem 593.547 koron. 

Pożyczek wekslowych udzielił Bank za- 
liczkowy w 1903 roku 6.507 na S$,121.843 
koron 18 hal., a że z roku 1903 pozostulo 
w portfelu weksli sztuk 2.269 na 2,811.825 
koron 69 hał, wynosił ogólny stan poży- 
czek wekslowych w 1908 roku 9,076 na 
10,983.66S koron 87 hal, w ciągu roku 1903 
spłacono weksli 6.956 na $,327.539 koron 
13 bal. pozostało zatem nu rok 1904 weksli 
2.120 na 2,706.129 koron 66 hal. 

Pożyczek na skrypty dłużne ndzielił 
Bank w 1903 r. 263, na które wypłacono 
1,996.550 koron 34 hal, a że z roku 1903 
pozostało pożyczek 420 na 675.349 koron 
89 hal., wynosił ogólny stan pożyczek skry- 
ptowych i w rachunkach bieżących sztuk 
688 na 2.671.924 koron 23 hbal.. z tego spła- 
cono w 1908 roku 257 na 1,758.507 koron 
16 hal, pozostaje więc na rok 1904 poży- 
czek skryptowych i w rachnnkach bieżących 
sztuk 426 na 888.417 koron 7 hal. 

Ogólny stan pożyczek tak wekslowych, 
jakoteż skryptowych i w rachunkach bieżą- 
cych wynosi 2,594.546 koron 75 hal. 

Rachunek kosztów procesowych i no- 
taryalnych, na który w roku ubiegłym zali- 
czyła dyrekcya 13.480 koron 45 bal., a po- 
brała 13.216 koron 82 hal. Spraw egzeku- 
cyjnych z tytulu weksli jest 66 na 144.240 
koron 71 hal, a z tytułu skryptów jest 29 
na 41.494 koron 32 hal., z Towarzystwa za- 
liczkowego 5 na 1.837 koron 98 kal, razem 
jest w egzekucji spraw 100 na 157.575 K. 

Z tej ogólnej cyfry spraw oddanych 
do egzekncyi wyłączyć należy 24 spraw na 
sumę 89.062 koron 92 hal., w których za- 
stanowiono dalsze kroki egzekucyjne » po- 
wodu uregulowania długu. Tym sposobem 
pozostałoby 76 spraw na kwotę 953.510 ko- 
| ron 9 halerzy, w których egzekucya jest w 
toku. 

Za pozycye nieściągalne zestało uzna- 

nych 16 spraw na 5.437 koron 3 hal., które 
uchwałą komisyi kontrolującej i rady nad- 
zorczej zostały zadecydowane do odpisania, 
co też zostało dokonane z rezerwy strat, na- 
tomiast na rachunek tejże rezerwy wplynęty 
w roku 1908 cztery pozycye na kwotę 185 
koron 10 hal., które uzyskano ze spraw po- 
przednio odpisanych. 
i ciagu roku 1903 pobierano od po- 
życzek członkom udzielonych 6 pre. i 7 pre., 
mianowicie od Stowarzyszeń i Instytucyj 6 
procent, a od osób prywatnych 7 pre., zaš 
od 1 listopada 1903 roku została stopa pro- 
centowa od pożyczek weksłowych obniżoną 
dla osób prywatnych na 6 i pół procent. — 
Procent zwłoki wynosi 1 pre. od sta ponad 
zwykłą stopę procentową. Od wkładek na 
rachunek bieżący płaci Bank 4 pre. i 4i 
pół procent. 

Koszta administracyi wynosiły w 1908 
roku 51.381 koron 76 lal. 

Czysty zysk wynosi 80.141 koron 75 
kalerzy, à 


Kalendarz rybacki. Przez caly ma- 
rzec nie wolno łowić raka samca i samicy, 
zaś od 16 koleni, lipieni i glowacie. 

„ Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę. 

W dni sloneczne o łagadniejszej tem- 
peraturze można miedzy godziną 9 a 10 z ra- 
nai? a3 po południu łapać na wędkę: 
pstragi, łososie, karpie, płotki, ezerwienki i 
babki. 


Wiedeń, 26 lutego. /(Xursa qubły 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-proe. 295—, Austr. zakt. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 251-—, Tow. żegingi na 
Dunaju 100 zł. m, k. 4-pre. 242—, Uregul. 
Dunaju z 18798 r. 100 zł.5-pre. 263—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 85—, Poży- 
czka serb. prem. po 109 fr. 8-proe. — —. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł 20:50, Zakł, kred. dla h. i p. po 100 
zł. 452:—, Olary 40 zł. m. k. 16l—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. S1:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 73:—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 66:—, Ofen 40 zł. 150—, Palfy 4: zł. 
m. k. 155:—, Czerw. krzyża austr. tow. 12zt. 
51'—, Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 2% 90, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolta 10zł. 65—, 
Salma 40 zł. m. k. 225'—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł %—, Pożyczka Si Genis 
60 zł. m. k. —, _ Tureckie oblig. prem. 
; kolej. po 400 fr Losy komunalne mia- 
| sta Wiednia z 500-—-. 
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Wiedeń, 26 lutego. Cukier 18:75 do- 
—'— (stały). — Spirytus 45:40 do 45:66 
Nafta niezmieniona. 


Wiedeń, 26 lutego. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). 

Pszenica (stara) 9:45—9'85. 

Pszenica (nowa) —'— do ——. 

Żyto 1:20—7:55. 

Owies 6:15 do 640. 

Kukurudza 5'95— 6:10. 

Rzepak 11:40—11:60. 

Budapeszt, 26 lutego. Targ zbo- 


żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze- 
8:96. Psze- 


nica na kwiecień 895 do 
nica na maj —— do ——. — Pszenica 
na październik 8:62 do 8:64. Żyto na 


kwiecień %*— do %01. Żyto na październik 
6:99 do 7*—. Owies na kwiecień 5'82 do 
5:84. Owies na październik —'— do — — 
Kukurudza na październik —'— do —'—. 
Kukurudza na maj 554 do 555, Ku- 
kurudza na lipiec 565 do 5:66. Rzepak na 
sierpień 11:45 do 11:55. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku- 
pna: słaba. — Usposobienie: bez ochoty. Po- 
goda: chłodno. 


Berlin, 26 lutego. Banknoty austrya- 
ckie 85:15, Spirytus —'—. 


Wrocław, 26 lutego. Rzepak 20 40. 


Hamburg, 26 lutego. Koniczyna bez 
zmiany. 

Paryż, 26 lutego. Trzyprocentowa renta 
94:80, Mąka 3045. 

Frankfurt, 26 lutego. Austryackie 
Kredyty 198:40, Koleje państwowych —*—, 
Alpiny 182:50, Disconto ——, Laura —' —, 
Montany ——. 


Giełda towarowa. Cukier surowy oco 
Aussig 18:50 do 18:60, loco Ołomuniec 17:80 
do 17:90, loco Berno-Wiedeń 17:90 do 16—, 
na marzec loco Aussig 18:50 do 18.60 Cu- 
kier w kostkach: prima 68:70 do 68:70, se- 
cunda 68:20 do 68/20. Spirytus kontyngen- 
towamy: loco Wiedeń 4340 do 43:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 1l:— do 11:50, 
galicyjska przeźroczysta 40:60 do 41:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 26 lutego. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:40 do 870, pszenica na termina *-— do —'—, 
żyto gotowe 6'40 do 6:70, żyto na termina 
- do —'—, owies obroczny gotowy 5:40 
do 5:75, owies obroczny na termina —— 
do —'—, jęczmień pastewny 5*— do 5:25, 
jęczmień browarniczy 5:60 do 6:—, rzepak 
9:50 do 9:75, Inianka —— do —'—, groch 
Padew 575 do 6:25, groch do gotowania 

"50 do 11—, wyka 5830 do 5:75, nasienie 
Iniane do nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do — —, bobik 


5:50 do 5:75, hreczka —— do —*—, kuku:i 


rudza nowa 5:40 do 6:25, kukurudza stara 
do —* „chmielza 56 kilo 220: - do 
250:—. koniczyna czerwona 65 - do 75—, 
koniczyna biała 65:— do 80*—, koniczyna 
oi i 60:— do 80:—, tymotka 22-— do 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20:50 do 20:75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —— do — —, 
wyranty —'— do ——, eskontyngentowy 
15:50 do 15:75. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął przedwezoraj na 
dłuższem prywatnem posłuchaniu szefa szta- 
bu generalnego barona Becka. 


Półurzędowa Nordd. Allg. Ztg. dono- 
si, że w najbliższym czasie wniesiony będzie 
w parlamencie niemieckim kredyt dodatko- 
wy do etatu na rok 1904. Chodzi o uchwa- 
lonie poważnej sumy na wynagrodzenie far- 
merów niemieckich w Afryce południowo- 
zachodniej, poszkodowanych przez powstanie 
murzynów. 

Sejmowi pruskiemu przedłożony będzie 
wkrótce projekt uregulowania Odry. Jak 
przewidują, kosztować to będzie 60 milio- 
nów marek. 


Z Warszawy piszą do Dziennika Po- 
znańskiego : 

Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że 
oberpoliemajster warszawski generał Li- 
chaczew otrzyma dymisyę. Przyczyniła się 
do tego ostatecznie głośna sprawa Włodzi- 
mierza hr. Dąmbskiego, który w przystępie 
szału, strzelał z balkonu, przyczem zabił dwie, 
a poranił około 30 osób, przeciw czemu po- 


licya przez 18 godzin nie znalazła środka. ' 


6 


Fakt istotnie niebywały. Prawdopodobnie je-:ła i zalała przeszło 1000 morgów roli. Wła- ; się. Rossya nalega na Chiny, aby ° 
dnak los generała Lichaczewa był zdecydo- | dze zarządziły energiczny ratunek, aby po- ! neutralność Mandżuryi. 
wany już od czasu niedawnej bytności w | wstrzymać rozszerzenie się niebezpieczeństwa. | 
Zagrzeb, 26 lut-go. W miejscowosci | tędy w kierunku południowym Jedi 


mieście naszem ministra spraw wewnętrz- 
nych p. Plehwego. Czekano tylko na sposo- 
bność — trudno zresztą o lepszą. 

Następcą gen. Lichaczewa ma być puł- 
kownik Karnakowskij. naczelnik żandarme- 
ryi kolejowej w Królestwie Polskiem. Puł- 
kownik Karnakowskij cieszy się jak najłe- 
pszą opinią — i nigdy o prześladowanie ży- 
wiołu naszego pomawiać go nie było mo- 
źna. 

Podana przez Kraj wiadomość o ist- 
nieniu w Warszawie „Komitetu obywatel- 
skiego*. powołanego do zbierania składek 
na rzecz pomocy lekarskiej dla walezących 
na dalekim Wschodzie, nie jest prawdziwa, 


jak stwierdzają jednozgodnie dzienniki war- 


szawskie. Komitetu takiego zgoła nie utwo- 
rzono. 

Do berlińskiej Post donoszą z Peters- 
burga: Wraz ze Skobelewem, Fadejewem i 
Czarnajewem, Kuropatkin, nowo mianowany 
naczelny wódz armii rossyjskiej na dale- 
kim Wschodzie, jest jednym z ostatnich 
adeptów teoryi bagnetowej Suwarowa. Zdo- 
był on sobie ostrugi wodza w Azyi central- 
nej; zna też charakter i sposób wojowania 
ludów azyatyekich. Inna rzecz, czy Kuro- 
patkin posiada kwalifikacyę na wielkiego eu- 
ropejskiego wodza? Wybór padł obecnie na 
niego, ponieważ żaden nie sprostał tej mi- 
syi. Rossya czuje brak wybitnych talentów 
wojskowych; nie posiada też kandydata na 
wodza w większym stylu, na wodzie i na 
lądzie. Kuropatkin posiada pewną popular- 
ność wśród szerokich mas i dla zaspokoje- 
nia opinii powołano go na naczelnego wodza. 


Wedle informacyi z Konstantynopola, 
komisya, mająca się zajęć reformą żandar- 
meryi macedońskiej, już ukończyła swoje 
prace. Regulamin zatwierdzony przez komi- 
syę obejmuje 268 paragrafów. Obecnie mają 
zatwierdzić ten regulamin gabinety intere- 
sowanych mocarstw. W zasadzie komisya 
zgodziła się, aby oficerowie nosili mundur 
turecki. Tylko ambasadorowie Austro - Wę- 
gier i Rossyi zaprotestowali przeciw temm. 
żądając, aby oficerowie nosili mundur swego 
państwa. 


TLZERANY GAZETY LNOWSCEJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 26 lutego. Węgierska Dele- 
gacya przyjęła budżet wojskowy w trzeciem 
czytaniu, a następnie budżet marynarki. 


Kraków, 26 lutego. (Tel. pryw.). Kra- 
kowska rada powiatowa uchwaliła projekt 
budżetu powiatowego na rok 1994. Uchwa 
lono bndżet administracyjny w wysokości 
42.375 koron i ustanowiono 9 -wy dodatek 
do podatków bezpośrednich na pokrycie nie- 
doboru; dalej uchwalono budžet dróg po 
wiatowych w wysokości 11.510 koron i 387, 
dodatek na pokrycie niedoboru; budżet dróg 
gminnych w wysokości 92.568 koron i 156, 
dodatek na pokrycie niedoboru. Oprócz tego 
uchwalono zwrócić się do Wydziału krajo- 
wego o subwencyę 15.000 koron. Rada 
przyjęła wniosek, mający na celu zamianę 
dotychczasowych prestacyj drogowych w na- 
turze na dodatki do podatków bezpośrednich. 
W motywach tego wniosku podniesiono, że 
taka zamiana zmniejszy ciężary ludności. 
Uchwalono przenieść w stan spoczynku tech- 
nika powiatowego Jana Bociańskiego. 

Kraków, 26 lutego. (Tel. pryw.) Stron- 
nictwo Ssocyalno-demokratyczne zwołuje na 
niedzielę zgromadzenie ludowe z porządkiem 
dziennym „Sytuacya polityczna w Europie“. 


Wiedeń, 26 lutego. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan pozwolił na wyrażenie 
Najwyższego uznania profesorowi historyi pol- 
skiej Uniwersytetu Jagiellońskiego radcy Dwo- 
ru dr. Stanisławowi Smolee, a to przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku. 

Wiedeń, 26 lutego. Wczoraj wieczo- 
rem odbyło się zgromadzenie studentów so- 
cyalno-demokratycznych słowiańskich. Oma- 
wiano wojnę rossyjsko-japońską. Po prze- 
mowie posła Ellenbogena, który zwrócił się 
także przeciw wygłoszonym w Delegacyach 
mowom Wassilki i Kramarza, uchwalono re- 
zolucyę antirossyjską. Po zgromadzeniu udali 
się jego uczestnicy przed ambasadę rossyj- 
ską, gdzie wznosili okrzyki przeciw Rossyi 
i gwizdali. Kilku policyantów usiłowało roz- 
proszyć demonstrantów, przyczeia przyszło 
do starcia. Pięciu studentów aresztowano. 

'Temeszwar, 26 lutego. Z powodu kil- 
kudniowych deszczów rzeka Temesz wezyra- 


Pitomaca zaszly zaburzenia, tlum rzucił się 
na urzędnika gminnego. Zandarmerya wy- 
stąpiła i jednego ekscedenta zabiła, a trzech 
zranila. 

Berlin, 26 lutego. Cesarz Wilhelm 
wystosował do przewodniczącego niemieckie- 
go Towarzystwa kolejowego w Szantung te- 
legram gratulacyjny, z powodu przybycia 
pierwszego pociągu kolejowego do Singanfu. 

Petersburg, 26 lutego. Generat- po- 
rucznik Fulłon został mianowany naczelni- 
kiem miasta Petersburga. 

Kiszeniew, 26 lutego. W drugim pro- 
cesie o zabnrzenia antiżydowskie w kwietniu 
r. z. zapadł wyrok skazujący dwóch braci 
Peczesko każdego na rok wiezienia za za- 
mordowanie dwóch żydów i zranienie trze- 
ciego. Pretensye pieniężne zostaly odeslane 
na drogę cywilną. 

Dijon, 26 lutego. (Doniesienie Agencyi 
Havasa). Wczoraj w katedrze wygwizdano 
biskupa Lenerdesa w chwili, gdy chciał wy- 
głosić kazanie. Sprawa ta stoi w związku 
z wydaleniem z seminaryun duchownego 
tych kleryków, którzy nie chcieli przyjąć 
święceń kapłańskich z rąk tego biskupa. 

Rzym, 26 lutego. Izba deputowanych 
obradowala wczoraj w sprawie ustanowienia 
komisyi śledczej w kwestyi marynarki wo- 
jennej. Po wywodach Giolittiego uchwalono 
wybrać 5 członków, którzy mają być zatwier- 
dzeni dekretem królewskim i będą stanowić 
część komisy śledczej. 

Belgrad, 26 lutego. W obec pogłoski, 
że kwestya oficerska ma być w najbliższym 
czasie załatwiona, zapewniają w kolach de- 
cydujących, że jest to tylko prostą kombi- 
nacyą bez żadnej realnej podstawy. 

Amsterdam, 26 lutego. Handels-bla- 
ded donosi z Batawii, że przygotowano tam 
wszystko do ewentualnej mobilizacyi. Urlo- 
py, udzielone oficerom, cofnięto. 

Paryż, 26 lutego. Minister wojny An- 
dré zarządził, aby seminarzystów, którzy o- 
puścili samowolnie seminaryum w Dijon, 
powołano natychmiast do slużby wojskowej 
i wcielono do pułków jako zwykłych Żolnie- 
rzy, a nie jako dozoreów chorych. 

Paryż, 26 lutego. Odrzncenie wniosku 
o powiększenie liczby radnych miasta, coby 
wyszło na korzyść socyalistów, przez lzbę 
deputowanych, — wywołało wymianę słów 
ponuiędzy Jaurèsem a przewo Iniezacymi rä- 
dykalnej lewicy, Sarrienen. Jawćóe zalil się 
na zachowanie się radykałów, który %ľoso- 
wali przeciw wnioskowi. Sarrien odpowie- 
dział, że radykali postanowili nie znosić dlu- 
żej tyranii grupy socyalistycznej. Sprawę tę 
omawiano bardzo żywo w kuloarach. 

Madryt, 26 lutego. Nowo zamiano- 
wany ambasador angielski był wczoraj u 
króla na andyencyi i zapewnił, że wszystko 
uczyni, by utrzymać przyjazny stosunek obu 
państw. Król odpowiedział, że również będzie 
się o to starał. 

Waszyngton, 26 lutego. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych uchwalił położenie no- 
wego kabla między Japonią. a wyspa Guana 
(Male Atylle). Amerykanie zamiar ten mo- 
tywuja tem, że ułatwienie, czynione dla 
handlu nie naruszają neutralności. Położenie 
tego kabla ma na celu, żeby Japonia w ra- 
zie przerwania przez Rossyę utrzymywanego 
dziś kabla japońskiego nie hyla zupełnie izo- 
lowaną. 


Trzęsienie ziemi. 


OC 


.  Aquita, 26 lutego. W skutek trzęsie- 
nia ziemi w miejscowościach Magliano de 
Marsi, runęły kościół, koszary i liczne bn- 
dynki prywatne. We wsi Rostiolo zawaliło 
się wiele budynków. Ludność cierpi bardzo 
wskutek zimna i śnieżycy. Dla wojska zbu- 
dowano namioty. Wczoraj trzęsienie ziemi 
powtórzyło się. 


trossyjsko-japońsza 


Petersburg, 26 lutego. Car nadał Ku- 
ropatkinowi brylanty do orderu Aleksandra 
Newskiego, przyczem wystosował do niego 
bardzo łaskawe pismo odręczne, w którem 
wspomina o ofiarnej gotowości, z jaką Ku- 
ropatkin objął tradne stanowisko naczelnego 
wodza w Mandżuryi. 

Londyn, 26 lutego. Standard donosi 
z Tokio: Ogólna liczba rossyjskich żołnierzy. 
którzy znajdują się w Korei, nie przewyższa 
liczby 1000. Kossyanie otrzymawszy wiado- 
mość o marszu wojsk japońskich, eofnęli się 
nad rzekę Jalu, 

Tokio, 26 lutego. Z Pekinu donoszą, 
że tamtejszy rossyjski poseł Lessar stara się 
rząd chiński nastraszyć, wskazując na nie- 
podobieństwo zwycięstwa Japończyków, któ- 
rzy nie będą wstanie dotrzymać pola pięciu- 
set tysiącom Rossyan. Dwór w Pekinie waha 
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ły, 
Suez, 26 lutego. Wezoraj peT 
ski niszczyciel torpedowców. 
Pekin, 26 lutego. Generalny 
kolei otrzymał urzędowe spraw0”., 
kolej mandźnrska jest nadzwyć8 
strzeżona. W pewnych odstępać” 
blisko torów wysokie wieże, Da # 
kozaków czuwa ciągle nad całośćiń 


rye? 
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Wiedeń, 26 lutego. SIAN pal 
austro-węgierskiego z dniem 23 M: w po”, 
knoty w obiegu 1,552.427.000 (zgi 
wnaniu z poprzednim tygodniem; 6, 
30,425 00%, rezerwa kruszcowa 1-49 ppglow: 
(więcej o 3.618.000), portfel 
211.420.000 (mniej o 4,662.000), 
papierów 38,537.000 (mniej o 408.7 it" 
knoty wolne od podatków 338,707.0 
o 34,550.000). 
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Odznaczona złotym medalem Í dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskie! w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


KB. PRIMU S 


—_Iwów, ulica Mickiewicza l. 2 (róg placu Smelki) 


se emeari w Z 


poleca 
tutki »PRIMUS*« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE<. 


Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1908 r. (Czas środkowo-europejski). 
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agazyn i pracownia Z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 8:25] — do A (Wiednia, A, Berlina, Pragi, Karlshaduy 
F z Stanisławowa. ubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. ny SE: 
RL 6t ee r z Jaworowa. i — | 8835 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) S 
r z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, R i» 
), l, Dang pod firmą kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborcz (Pesztu). = RE a Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. "A 
| s . a ze Stryja == í o Sambora, Uhyrowa. 
kę | nheimer | $. Starnawski z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. — | 940 | do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
h brzy 3 z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó, — |1035 | do Ozerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
, Wyk ul. Wsałow ej lL 1iA z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny.. — | 10:40 | do Tarnopola, Potutor. 
t kr Nuje wsz lki m. ; . z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- || 150| — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za- 
r tsz, Szelkie zamówienia w jak naj- wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. leszczyk, Husiatyna, Skały, wania Pustego, Grzymałowa, 
Czasie po cenach umiarkowanych. z Ickan, Czortkowa, Kałnsza, Zaleszczyk, Koemania, Nowozsielicy 240 — do lekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy 
LA) P przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu. Suczawy. f Körósmezö, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. ` 
fig Tzyjechgli do Lewa z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Q@rzymałowa, Husia- 250| — do ORA Wiednia, W wia. ES Pragi, Karlsbadu) Jasła 
mia ; tyna, Kopyczyniec. abówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Orlowa, Lubaczowa. 
n Dnia 26. lutego 1904. z Stryja, Chyrowa, Borysławia. — DE a Berja, Obyrowa Borysławia. ; x 
- K ; z Jaworowa. = i o Rzeszowa, Lubaczowa. 
f T E HOTEN GEORGE. z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, ttrzymałowa, Potutor, — | 340 | do Sambora Ohyrowa. 
A brówęawski z n. DRE z Mszany dolnej, hr. ROA Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kobra nę — | 850 | do Jaworowa. 
Ñ z "b cola, hr. A Starzyński z Dą- Ick da N ielicy, Bere Berhomethu, Czudina, | | <<=z==ssssu 
M z Kenora E zyliski z Kozowa, A: Baw ` Bedna ae ZEN „= R do Stanisławowa, Żydaczowa. : š 
W Makowa sA Rylski z Uhrynowa, J. Milewski z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), F- do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
t' >" br Romaszkan z Horod nki. Oświęcima, Orłowa, Mielca AE: Dembica, Sambora, Chyrowa. — | 640l do P> nago | |. bokwocg Bi Pa, "u 
łzę i i ; iej. wocznego, (Pesztu), , awia, Kałusza. 
w TN Pp, s ROTEL EUROPEJSKI. a z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej l — | TOSHI do Rawy ruskiej, Sokala. 
p | wa, r Res aja z Meduchy, E. Obertyński z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- — | 9:00JH do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
| owicz z Krakowa. wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. — |10:42]]] do Tekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, Koemania, 
MI PP HOTEL IMPERIAL 920|] z Tekan, (Bukaresztu), Ozortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Poiutor, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
tf PAY U. P. Zamojski U i A= Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. Watry, Suczawy. m 
H | świ „sk, W. Str Maki i z Urycza, A. br. Horoch 9:50 |] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, — |1055] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
W | Z Top tzysk szklawiez z Wiednia* J. Gór- Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Ohyrowa, Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
| = - 1000 |] z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Jasła. liezki, Ohabowki, Zakopanego. | 
i W t z 10:20 f] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- — |1100fif do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, lwania pustego, Potutor, 
l ys awy i Muzea. szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. f Skały, Hnsiatyna, Zaleszczyk, trzymałowa. 
10:40 f} z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. — | 1105] do Stryja. : JB 
M i ktaj Miejska W Na dwerzac „Podzamcze — |ILIIMR do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). 
$ | Biegi 0 otwari. stawa okazów przemysłu z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. Z dworca „Podzamcze“? 
je” Polny, kich by Wa e X a niegdys z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. T T ER ow, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
: £ acu Halickim). Wst i zysk ssy, Kijowa), Brodó i i Hausia- o Larnopola, Potutor. r R 
W M Szystkie przedmioty na sprzedaż. Ę a P Kiowa), Piedów góczy malowanej do Podwółoczysk, (isijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 


leszczyk, Hnsiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 


zed ze um im. Lubomirskich. W dnie z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 


g l do zlduią - aja od godz. 9 tej do 1-szej tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. do Podyiołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. : 
z | godz "eb i 8 wtorek 1 piątek od godz. 5-ciej = |102 z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Aale- do r Alti OM CE Bi pustego, Skały, 
W | - ll-tej doj ziele przed południem od | szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. otutor, Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
ge” | CH Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami, — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy 0 36 minut od ezasu lwowskiego. 
y ù, z E F —— - TUTAE OTE SEREK] a a = — e — poci pn 
“ | bosa |, ENN IK 5 — płacą żądają AI płacą żądają, o NZ. -> ik żądają 
1 i lug państw: ) w w iński ropinacyj i rw. krzyża austr. tow. 10 zł.. — Bd 
Ko na izby handlowej i przem słowej kn „dlug państwa w srebrze A A Pomin a a a los za NE u > au KĘ M 0 4 
Ka “W, dnia 26 1 AMJSOWOJ | pemcańwiddiemik | M9 l00d0 |Galpoł kr zr 188 2a 100 sł. 6 pr. =w= z aaa arogka. Rudola 40 sł. O 
sh ` tutego 1904. płacą |żądają| | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk, 3-2 pr. 182— 192— | n |» » „ 1598 za 200 k. 4 pr. 97,75 9875 ca 40 zł, mk. SE GYŃ A a Ta 
W Big €je za [walutą koron | | n  » 1860 po 500zł. wa. 4 pr. 15025 15125 | „ Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9850 9950 Pny caka miasta Salzburga 20 zł. . 77— 80— 
m anik g o, ake KNIE. b. „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 180— 183— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za ps z AE 5, meal="r" 
* | Isa Bal. a PO 200zł (400k SE i „ 1864 po 100 zł. a a Oe NOOA E i a 0 a a Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . = m eż 
Hink u, 20913 handlu i SR e = n „ 1864 po 50 zł. . . . . 254— 25%- Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) » „ Tryestu 100 zł. mk, 4'ją pr. w) eb 
) zw pered A Kori aan o) Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29585 29985 n 4 pr. NA jaw a GE RE n  „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 280— 300— 
. A „Widac: ~ PO 200 zł. w. a Ela = . oż. serb. prem. Za rank. 2 pr. — = ? PAZ GA miko. 
if (ŻAL. ar U aa Zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank, —— —-— ERN E RIO mne i taa WR 276: 
gl: O kor,” Ludw, Po 200 Zł, ink. — —| — — reprezentowanych krajów koronnych). NPR PE >; ARE nglo-Austr. 240 kor. . 2655— 2 25 — 
o w. ów » - rod G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Feszt. banku bandi. 500 zł. . 4655'— 2675 — 
go | Saw E g= —= map e n 11766 U ada 2 e eaa a Randi EI 00 c 
ür re brg zł. Za WEOGSPE | a a 2 U g 3 eg. banku kredyt. 200 zł. 305 385 
g | O aj ry Aa n kor.) , , 572 —|gsg —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr, banku los w 30 1. 41, pr. ——  —— | Dolno austr. tówć gl 500 zł. 499:— 501:— 
r eryk G00 kor.) Wie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 9925 9945 | Austr. zakł. ah ziem. los v ę pr. ka nm Galic. banku hip. 200 zł. . . . BŁU = B44— 
W | eE Lip Rów w KOA = | > igacy i m POPE prs E s | dla handl. i przem. 200zł. 240— 26V — 
f w. g bińskia W Sanoku przed” C. Obligacye kolejowe. À „AM 5 „ 18893pr. 280 — 286— | Banku dia krse kom 01-200 zł 42050 42150 
pe anyut Sal, re. 500 kox. . 3 3 Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99-— 100— Bukowiński zakt. kred. ziem. los 5 a ie oR A i AOL K . 1535 — 1505 — 
(6 u, Wod. bo z daigh, elektry- 50 —|375 —| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 5 A R „ los4pr. 99— 99-60 n Związk. (Unionbank) Siae. BIE alB 
By Listy *W 24. (400 kor.) 400 — 410 od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11650 11750 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11125 11225 Ozeskiego banku związkowego 100zł. 24150 24450 
SE] eh Z OPS O, Cos. Elżbiety xa 200 24. mk. 0, nom n n los 50 l. Æj pr. . 10150 10%— | Zjynosteńska banka 100 zł. Ż49— 250-— 
UR > š bój, p Awis 10% = Kal. oenen Y eo Józefa za 100 Do P E wia 9875 93 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
i i n 4 . ao | — [| Kol. Cesarza Franciszka Józefa za bi. s, 4832. ge o i ).— K rzedsiębiors ` towych. 
aj M .. kre? ia” p w 50L w w hor of | „36 5a pr eoe © © . . . . 12825 12925 | Gal- Tow. kred, ziem. 4 pr. los. 56 lat 9760 9860] Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 415— 430— 
AK r l oy a „ja 3 pas i < ee mea S E A pravita po 200 zł. mk. Eo lo n sA „ 4 pr. los. 41 lat 5 ma Pidka e akcye zakład. ŻUU zł, 394— Era 
ę ` Ba o” aS ME: ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . $ i R = „n 4 pr. stare. f —— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5420'— (= 
Pęd | tył mig SAL. ziem WSA Ka. 80 aT kk Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. = R. $ A za 200 kor. —— —'— | Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
; i " b Jak * % (pierw, wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99:40 10040 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kol. Lwów-Bełzeec (akc. pierw.) 200 z4. —— —— 
ja 0 lo ed - joweg 25 (akc. pierw.) 
pi” 4 > Wály Salic ziemsk EZ ta BOR=|--_— Ą 7 pa Aila pr. 51'a lat zwrotne . . . 10230 10330) , Lwów-Ózern.-Jassy 200 zł. . 575— 576:— 
f Pi % los lą lat . 4% A Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. emi- | l »  wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. w  400-— 
di e LA W56 lat | | | 7 * a | 99 20] — —| | Kol. Arv. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 11490 11550 sya 5 pr. . - 2 «2 « + « « 103— 10375] „ państwowych 20U zł. SE AWARE 
$ w” gi. ny Obligi ; " " * m | 9% 80| 98 50 w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13450 135.50 | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- » południowej 200 zł.. . . . == = 
SZ Kikoy duszą Za 100 kor „ba Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 Kor. 4'ją pr. . 101:75 108275 | , węg. galie. I. 200 zł. . . . . 400— 403— 
go ny tundun, (OPIN. 4% w. a 5000 zł. 4 pr. . . . . . . * 9950 100-50 | Banku kr. losy 577/, l za 200 k. 4 pr. 9870 9970| Austr. Fow. zegl.na Dunaju500zł.mk. 812'— 816 — 
A alne pa X propin BZ wa S | 98 80| 99 —| | Kol. Ozeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40*/ą lat los. 4 pr. 10035 10135 tobi ) łowych 
A Ka i anku kr. 59, 2 em.) S T 50| — — kor. 4 pr. . . kak: 1000 99-75 10075) „ = „ 50 lat los. 4 pr. 10035 101-35 a = A. Preedi © Ha 5 x 
ALI A : 20| — | | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. rv i 3 , ow. kopalń węgla w Brix 100zł. . 625— 635:— 
okaz a o aaa an) fioi Soloa — BR. T E 20 ORMO II. Obligacye z prawem pierwszeństwa Galie. karpackie naft tow. ŚU0 kor. 108— LU9L--- 
obi Tezki e dtto 4 aż ie T P 98 70| 99 40] | Kol. galie. Karola Ludwika za 200, , za 100 zł. nom. > Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 393— 39%— 
A T ù 189 sy iż W. a.zr 1873 98 70| 99 40 M0 APR a o o Ooo - EZIO IGO E a par. po Dunaju za 100 i m EA tow. żelazn. przem. 200 zł. = wal 
ję | 0% 3 LEN = =| — j | Kol. -czern.-jasskiej z r. 1894 Aia A olea a u a. 25 ‘25 | Sehodnicy 500 kor. PP 55 — 694— 
D Tay. 00 kor. z ro- A RÓ kan a r aiz I 1894 o 10010 |Tow.żesl par. po Dun. Em r-i8864 pr. —— LIG | arec ara. tytóniow. GOD franków a == 
f y! MORERA a an 7 = 98 —| 98 70] | Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. om. z r. 18864 pr. 10060 10160 | Triiail. tow. kop. węgla 70 zł. 378:— 376— 
n % po 200 kor W ( 3 Z g p- węg 
| Sy 4 k Iy” Loa% 5 200 z pi A 98 40 gut) za 400 marek 4 pr. c; 118-25 11925 » n n n n on o T » t N WE K S L E 
i - n n n » » PE) r. a à : z EA ; 
iR |, tom p zed D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej. |» > 7O? ? ” 18914 pr. 10060 10160| Berlin za 100 marek 5 pr. . M E, 
Č JR - 30 (40 kor.) 75 Weg. złota renta za 100 zł. 4 br | —» | Kolej Lwów-Ozetn.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . Ra oo 
ó G a cesar nety, =| w = so Gy dl ków A 200 OWZCIJWE « aa o.o 6 «© © SREO Goet Paryż za 100 franków . a: Wa la 6% la 
1 f W zak aki nz mae 0.20% 97-— 9720 i mai z r. 1884 za 300 sa o ARE rubli 4/3 pr. 11740 11779 
EAT a z e iev za 1002m j św | ZAORNIANNONOO6 o.o o.o 4 ; i cki JE > og 5 JB 
dł” + W Fabii Owy jakich : o 25 5 z Weg. A SAKE 07 ai 100 zł. 4% ra w Gal. DE lok. wschod. za 100 zł. 4pr. —— ——)| Włoskie banki É 94 05 9425 
o Narek Syjskicji rebrnych 251 —|53 : a r AAS za 50 A N Kor) 903: — 205 Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł.5 pr. 11075 111075] Francuskie banki = 95 10 
p (a Niemiecki? Srówych l UNEĆ SI ( or.) Wo» n» n» J878za200zł.5pr. 11075 11175| Szwajcarskie banki . oo» RES 95:10 
pr” © 3 i LEA 3 E. Obligacye indemnizaeyjue. 5 A 1887 za 200zł. 4 pr. 98:30 9930 0. WALUTY. 
5 i roacyi i Slawonii . . . . . —— —— ; i 11:35 : 
fe 5 eld 2 i 7 7 J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski . . - . . . i 11:34 
AMT F 4, 0 Dnia w „wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . 9775 9875 Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 20— 2L— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
PD | Woj, Bólny -utego 1904, F. Inne publiczne pożyczki, Zakład kred. dla hand. i przem.100zł. 45% — 463— | 20-frankowka . 2 © 1908 / 1911 
w | akg, dług apo Państwa, ł „ | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Olary 40 zł. m. k.. . . . . . . 161— 164 | Ż0<markówm . . . . . . . 8347 2355 
ź | azat? aj Pastwa w bank piach żądają | zł 5 PŁ... . . . . . . 270— 278-— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 8l-—-  85—| Rosyjski półimperyał . . . . —— = 
| Aiae * - . noi, Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10725 10825 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 78— 88— | Niemieckiebanknotyzal00marek 11735 11755 
RK - 9895 99-15 |Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. . 65— 70— | Włoskie banknoty za 100 lir . 94:10 9430 
A 2805 995 i 200 kor $pęac o.o . —  g9— |Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . . 155— 165—| Buble. . . . . . . . . 2529, 253a 
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Licytacye. 


(1453 2—8) 

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WELWOWIE 

ul. Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 

łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 29. lutego 1904 od 10 do 12 
godz. meble, sprzęty domowe i for- 
tepian. 

Wtorek 1. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, fortepian, to- 
wary papierowe, przybory szkolne i 

, materyały introligatorskie. 

Środa 2. marca 1904 od 10 do i2 godz: 
meble; urządzenie restauracyjne i wię- 
ksza ilość szczotek, miotał, koszyków 


i t. p. 

Czwartek 3. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, i fortepiany. 

Piątek 4. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble i zegarek złoty. 

Sobota 5. marca 1904 od 10 do 12 godz: 
tanie meble i domowe sprzęty. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 21. lutego 1904. 


L. cz. 482 (1333 2—3) 
Ogłoszenie. 

Ze strony c. k. Urzędu loteryjnego dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie podaje się 
niniejszem do wiadomości, że w  Stanisła- 
wowie jest do obsadzenia lwowsko-bern-ń 
sko-wiedeńska kolektura loteryjna Nr. 1%, 
605, 6s0, która według przecięcia z lat 
1v01/1903 przyniosła rocznie zbiórek w ogól- 
nej kwocie 5v.100 kor. 98 hal. a dochodu 
kolektantowi przy 3%, prowizyi dla Lwowa 
i Berna, a 2'5'/, prowizyi do Wiednia bru- 
tto 1.489 kor. 56 hal. 

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
6000 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu nie podlegających. 

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wsdyum w. kwocie 
70 kor., metryki urodzin, certyńkatu przy- 
należności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych jak też 
iniemieckiego w końcu dowodu uzdolnienia 
do prowadzenia kolektury wnieść tutaj naj- 
później do 15. marca br. godziny 12 w po- 
łudniu. 

Bliższe warunki przejrzeć można tutaj 
w godzinach urzędowych i w Magustracie 
miasta Stamsławowa. 

C. k. Urząd loteryjny dla Galicyi 

i Bukowiny. 

Lwów, dnia 15. lutego 1904. 


L. cz. E. 2156/2 (12) (1508 2—32) 

Dnia 3. marca 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. Il. są- 
du tutejszego, licytacya 35/96 części z poło- 
wy realności objętej wyk. hipot. 1. 651,11. 
gr. ks. gm. kat. Sniatyn z przynależnościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 1325 
kor. 45 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 883 kor. 64 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 3. lutego 1904. 


L. cz. E. 1031/3 (9) (1510) 

Na żądanie Karola Scheinera odbędzie 
się dnia 10. marca 19:4 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I. licytacya a) realności lwh. 720 
i b) 1/6 części realności lwh. 163 ks. gr. 
gminy Dołhe. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione ad a) na 300 kor. 
ad b) na 319 kor. 99 hai. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 kor. 
ad b) 213 kor. 38 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ne UE 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytuzyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowl 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podbuż, dnia 4. lutego 1904. 


L. cz. E. 194 (3) (1515) 

Dnia 14. marca 1904 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. :4, 
heytacya całej realności lwh. 136 gm. Bere- 
zowica mała objętej składającej się li tylko 
z pare. bud. l. kat. 40 wraz z budynkami 
na tejże się znajdującymi. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., poni- 
żej tej ceny Sprzedaż me przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 oduośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tut. biurze 
Nr. 14. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyj nym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej Iieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucb.mości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wan.. jedzs:ie prze; przybicie na tablicy sądo- 
wej, esli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieuionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zbaraż, dnia 18. stycznia 1904. 


L. cz. E 1692/3 (3) (1509) 

Na żądanie Ołeksy Cukora odbędzie się 
dnia 17 marea 1904 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 w Sołotwinie licytacya realności 
lwh. 745 ks. gr. gm. Porohy wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty i bu- 


dynków ekonomicznych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 620 koron, przynależność 
zaś na 246 kor. 

Najnizsza cena wynosi 578 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, któresię niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie, 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający elięć kupienia, przej-. 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze biurza Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby piedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie m:eszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

xołotwina, dnia 8. lutego 1904. 


L. cz. E. 1149/5 (3) (1553) 

Na żądanie Mojżesza Metha odbędzie 
się dnia 24. marca 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IIL, licytacya a) 24 cześci 
realności lwh. 447 gm. Herpin i b) całej 
reala ści lwh. 448 tej samej gminy objętych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 1 drabiny. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na ad a) z przynależy- 
tościami na 51 kor. ad b) na 414 kor. 


Najniższa cęna wynosi ad a) 25 kor. 
50 hal. ad b) 276 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. LI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka, dnia 8. lutego 1904. 


L. cz. E. 1406,38 (6) (1513) 
Na żądanie Feibusia Sporna handlarza 
koni w Uhnowie, odbędzie się w sądzie tut. 
na dniu 16. marca 1904 o godz. 9 przed 
poł. licytacya całej realności lwh. 208 ks. 
gr. gminy kat. Korczów objętej Pawła i Te- 
ofila Zbożnych własnej bez przynależności. 
Oszacowanie na kwotę 5164 kor. 
Najniższa cena wynosi 3442 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Uhnów, dnia 16, stycznia 1904. 


L. cz. E. 1438/3 (6) (1512) 

Dnia 22. marca 1904 godz. 19 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności lwh. 154 gm. Łwkutki, 
skład»jącej się z pare. bud. 55 Nr. domu 
45 i grt. 568 i 564 tudzież z domu miesz- 
kalnego. 

Nrzynależności niema. 

Nieruchomość wystawiona na lieyiscyy 
jest ocenioną na 1228 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi 819 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumaez, dnia 18. stycznia 1904. 


L. cz. E. 29043 (8) (1548) 

Naj żądanie Dawida Meistera w Ra- 
dymanie, odbędzie się dnia 17. marca 1904 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Gródku, 
lieytacya realności lwh. 1014 ks. gr. gm. 
Lubień wielki wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze studni cembrowanej na 
pgr. 1898/8 i złobu przy sadzawce na tejże 
parceli. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 45.670 kor., przy- 
należności zaś na 230 kor. 

Najniższa cena wynosi 30.733 kor.33hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i b. d.) może 
każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieniony m, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


F iah? 
| wania licytacyjnego powstaną, zawadi 


będą o dalszych wydarzeniach tego poth 
wania jedynie przez przybicie na tablicy łe 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu r 
wymienionego i nie wskażą temuż. gdu 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibić 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Gródek, dnia 4. lutego 1904. 


L. c. E 4664/3 (5) a 
Dnia 22. marca 1904 o godzin ijo 
przed poludniem w sądzie niżej WYS wyb 
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się lo 
realności whl. 466 ks. gr. gm. Jablon ioy 
Nieruchomość, wystawiona 13 
cyę, jest oceniona na 500 kor. g3 bal 
Najniższa cena wynosi 338 kor. %5 giġ 
Warunki lieytacyjne i odnosząc ży, 
do tej nieruchomości dokumenta mo0ż6 gi gO” 
mający chęć kupienia, przejrzeć podo% iah 
dzin urzędowych w sądzie niżej WJ” 
nym, w biurze Nr. 1. , jej 
Takie prawa, w obec których nA o” 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, na ggg 
sie do sądu najpóźniej przy wyznać 10g? 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 15 0” 
rodzaju co do samej nieruchomości ” 
głyby być już ze skutkiem podnoszom Jub 
Te osoby, dla których jakie pre, pądź 
ciężary na powyższej nieruchomość! japo 
obeenie już istnieją, bądź w toku ian 
wania licytacyjnego powstaną, zaW18 0 
będą o dalszych wydarzeniach tego P" sago” 
wania jedynie przez przybieie na tablić g piła 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu 8% sdo" 
wymienionego i nie wskażą temuż 5 
pełnomocnika do doręczeń, W siedzib! 
zamieszkałego. „ogó I 
Wyznaczenie terminu licytacyjae8 patt 
leży zanotować na karcie ciężarów, puch” 
hipotecznego dla wzmiankowanej NIe 
mości. „MM 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H4: 
Delatyn, dnia 15. lutego 190% 


L. cz. E. 1159/3 (6 „od 
Dnia 22. aż 1904 o godz. BI w 
południem w sądzie niżej wymienion 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacja 
części realności whl. 342 gm. Poto 
b) 212 części realności whl. 344 8 
czarny wraz z p'zynależnościami. op gł 
Qzęści nieruchomości, wystaw sd 
licytacyę są ocenione ad a) na 
b) na 10 kor., przynależność: zaś 
70 kor., ad b) na 45 kor. 


m. Poe 


Najniższa cena wynosi ad 8 s i 
ad b) 36 kor. 66 hal. 08 si x 

Warunki licytacyjne, i odno dE ' 
do tych nieruchomości dokumen e ui 
każdy, mający chęć kupienia, hs giil 
podczas godzin urzędowych w sąd A 
wymienionym, w biurze Nr. 1. wjt 


Takie prawa, w obec których ray gg 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, N% meni 
sić do sądu najpóźniej przy wiej ję t08! 
terminie licytacyjnym, inaczej roszc? jg D 
rodzaju co do samej nieruchomość! 16 
głyby być już ze skutkiem podnosz oi s i 
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wej, jeśli nie mieszkają w okręg" S sąd”. 
wymienionego i nie wskażą tem ibi 
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zamieszkałego. -+ MB 
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tnj Czo ust > z 3 
ię tg, Repo a, że treść artykułu 
5 Czasopisma „Głos ro- 
r lutego 194 pod *api- 
Ona“, zawiera znamiona 
> a is ust. z 47/12 
|. 1863, a zatem uspra- 
przez e k. Pro- 
À g0 konfiskata tego czaso- 
w utek a, 
a po tej uch 
y DOW gaj chwały wzbronione jest 
= akład RA Fani tego artykułu, a 
dn; yć zniszczony. 
a 84, lutego 1904, 


` z : 
„A dnia 


KS sA Berezowie wyżnym z poborami; L. cz. Pr. 44/04 (2) 
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Ogłoszenie. 

W Tmieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. sąd krajowy dla spraw karnych | 
we Lwowie, orzekł na mocy S$. 489 i 493 
p. k. i $. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 2 czasopisma: „Teka“ 
za miesiąc luty 19u4 pod napisem: „Gimna- 
zya niemieckie w Galicy!* w ustępie od 
słów „Nauka w takiej szkole* do „wspólne- 
go interesu", zawiera znamiona zbrodni z §. i 
209 u. k. eweitualnie występku z §. 487 
u. k. i art. V. ust.z 17/12 1862 Nr. 8 Dzpp. z 
r. 1803, a zatem usprawiedliwioną jest za- 
iządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechuienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. | 

Lwów, duia 22. lutego 1904. 


"A. enp. Pr 37,04 (2; 
OTOJIODIEHE. 
B Inenu Ero BeaaqecrBa Ilicapa! 

O. s. Cya gp:eBuk „MA cupaB kapHhx 
y JI6BOBi pimus Ha niqcraBi $$. 489 1 493 
83M. O pocer. kap. i $. 37. 3aw. Ipac. mo 
aMicr aprukyJiB yMimeHnx B qaem 5 ya- 
cONAcH: „OBoócąa* 8 ana 11. mororo 19/4 
uim Hanucero: 1: „Illkauąam' i 2) „CJiaBHo 
Baanani* B yerynax „ale to eo innego“ 
Ao „cepeąygax mkim. Ronón otwe' xo „Py- 
e HiB. Aae nima” go „pycki mkosa i CuaBHo 
Baso Ugi” AOKIHNA, M1C ATB B COÓLJ8BHAMEBA Ipo- 
BHHH 8 §. 30U 3. K. i IIpoTo ycnpaBeAIURJIERA 
6GTE 3apaZykeHAa epes m K IIpokyparopa 
uepikaBHGro KOHQ.CKara tel gaCONUCH. 

B macnią0k Toro pimeHd a30opoHeHe 
ECTE ganbe mapeJe TAX aprARYJIB A Ba- 
aaópamuń Haka; Mae yra sHumeHh 

Jissie, qua 17. mororo 1944. 


(1527) 


Kuratele. 


L. cz. P. 35/2 (8) (1309 2—3) 
Kuratela zawieszona tus. uchwałą z 2. 
maja 1902 nad Fediem Charytonem zostaje 
zniesioną. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 31. stycznia 1904. 


Gesch. Zl, P. VI. 2,4 (2) (1294 2—3) 

Yom k k. Bezirksgerichte Stanislau 
wird auf Grund der vom k.k. Kreisgerich:e 
Stanislsu, mit Matscheidung vom 29. De- 
zember 1903 Gesch. Zl. Nr. IV. 1517/3 (6) 
ertheilten Genehmigung über Herra Oskar 
Robsmazith zustandig nach Raase ia Schle- 
siem, zuletzt k. u. k. Oberlieutenant des 38. 
D.visions Artilierie Regimentes in Esseg, 
wegen gerichtlich erhobenen Wahnsinns die 
Curatel verhängt und Herr Okar Schwarz 
k. u. k. Hauptmann in Esseg zum Curator 
bestellt. 

K. k. Bezirksgericht Abtheilung VI. 
Stanisiau, am 8. Janner 1904, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. czek %0,34(0) (13858 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa Ignacego Sysaka syna Jędrzeja uro- 
dzonego dnia 31. grudnia 1686 w Snietnicy 
pod Nk. 12 który przed laty przeszło 45 wy- 
dalił się na Węgry na robotę i od tego cza- 
su wszelki słuch o nim zaginął, aby w prze- 
ciągu terminu jedno (1) rocznego kończącego 
się dnia 1. marca 1905 dał o sobie wiado- 
iność sądowi tutejszemu, albowiem po bez- 
skuteczuym upływie tego terminu na pono- 
wny wniosek za zmarłrgo nznanym zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 1. lutego 1904. 


L. cz. III. 128/76 (14) (1433 3—3) 

Na wniosek współwłaścicieli majętności 
dóbr Ispas część Il. wyk. hip. l. 14 dla 
większych posiadłości c. k. Sądu obwodowe- 
go w Kołomyi wzywa się edyktem trzykro- 
tnie w „Lwowskiej gazecie“ urzędowej i na 
tablicy sądowej umieścić się mającym w spra- 
wie przekazania wynagrodzenia Za zuliesione 
powinności poddańcze w dobrach Ispas część 
II. wyk. hip. 1l. 141 księgi gruntowej dla 
większych posiadłości e. k. sądu obwodowe- 
go w Kołomyi, obecnie na mię Michała 
Semczyszyna, Łesia Melnyka, Jury Metry- 
cza, Iwana Gordy, Łesia Semczyszyna, Iwa- 
na Obuszaka wpisanych w kwocie 3.78 złr. 
15 kr. m. k. wynnierzonego wszystkich, 
którzy do dnia 10 wcześinia 1856 jako dnia 
tabularnej adnotacyi oddzi lenia tej iudemni- 
zacyi od gruntu rzeczonych dóbr prawo hi- 
poteki na tych dobrach nabyli, aby preten- 
sye swe najdalej do 1. maja 1904 w tutej- 
szym sądzie zgłosili, niezgłaszający się bo- 
wiem będzie uważanym za zeżwalającego na 
przekazanie swej preiensyi na kapitał wyna- 
grodzenia w porządku hipotecznym i utraci 
prawo czynienia zarzutów przeciw ewentual- 


f nej ugodzie interesowanych. Zgłoszenie ma 


ctwo zgłaszającego ma być legalizowane. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 30. stycznia 1904, 


(1447 2—3) 
Obwieszczenie. 

P. Dr. Dawid Luft adwokat w Bóbrce 
zamierza przesiedlić się w czasie ustąwowym 
do Lwowa. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 6. lutego 1904. 


(1448 2—3) 
Obwieszczenie. 

P. Dr. Leiba Boral wpisany został z 
dniem 6. lutego 1904 na listę adwokatów z 
siedzibą w Stanisiawowie. 

Z Wydziału lzby Adwokatów. 

Lwów, duia 6. lutego 1904. 


(1449 2—3) 
Obwieszczenie. 

PP. Dr. Zygmunt Marynowski i Izak 
Lubinger adwokaci we Lwowie zamierzają 
przesi-dl é się, a to pierwszy do Jaworowa 
a drugi do Turki. A 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów dnia 6. lutego 1904. 


L. ez. Cw. 68,4 (2) (1495 2—3) 
Przeciw Julii Trybalskiej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do ce. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Łańcucie pozew o 354 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty, 

Celem strzeżenia praw Julii Trybalskiej 
ustanawia się Pana adwokata dr. Henryka 
Hanasiewicza w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpie zeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia li. lutego 1904. 


nakaz 


L. ez. P. 3644 
Obwieszezenia. c 
C. k. wyższy sąd krajowy w Lwowieły 


podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Herman Wiesenberg reskryptem c. k. Mini- 


sterstwa; sprawiedliwości z dnia 25. grudnia | L. cz. 21404 


1903 1. 29581 notaryuszem w Zurawnie Za- 
mianowany, złożywszy dnia 23. lutego 1904 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Lwów, dnia 28. lutego 1904, 


L. ez. T. 15/8 (3) ka (1461 1—3) 

Mocą którego c. k. Sąd obwodowy 
w Kołomyi wzywa każdego, któryby o życiu 
i miejsca pobytu Jana Undrowieza 1840 w 
Tuczapach pow. Zabłotów urodz. a jako feldwe- 
bel przy ek.pułku marynarki Pola 1869 roku 
służącego i przy eksplozyi fregaty „Radecki“ 
obok Lissy zaginionego cokolwiek wiedział, 
o tem temuż sądowi lub kuratorowi tegoż 
adw. Dr. Jurczeńko w Kołomyi do jednego 
roku podał wiadomość, inaczej tenże po u- 
pływie roku za zmarłego będzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 6. lutego 1904. 


L. ez. IIJ. 175,94 (48) (1534) 

W sprawie egzakucyjnej Aschera De- 
resiewicza przeciw Władysławowi Wierzbi- 
ekiemu o 750 złr, ma być doręczona uchwa- 
ła z dnia 12 styczsia 1904 liczba czyn:o- 
ści III. 17594 (48) dłużnikowi Wśadysła- 
wowi Wierzbickiemu, 

Ponieważ niewiadomo gdzie pomienio- 
ny obecni» przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżemia jego praw, kuratora w osobie Pa- 
na adw. Dr. Błażowskiego 

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zzłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl dnia 12. stycznia 190+. 


L. ez. Cx, 2654 (1) (1535) 

Przeciw niewiadomemu z pobytu Her- 
zowi Armowi przedtem w Jarosławiu wnie- 
sionym zostal do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Przemyślu przez zaka 
Dawida Wallera kupca w Dukli pozew 0 wy- 
damie nakazu zaplsty sumy wekslowej 316 
kor. 40 h. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. h 

Ustanowiosy celem strzeżenia praw 
Herza Arma kuratorem Dr. Rosenbach a- 
dwokat w Przemyślu zastępować będzie go 


(1526) zawierać prócz zwykłych wymogów procedu- |; w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
j ralnych każdego pisma — kwotę wierzytelno- | pieczeństwo, 
„ści w kapitale i procentach, a pełnomocni- | zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


dopóki on w sądzie się nie 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 

Przemyśl, dnia 22. lutego 1904. 


L. ez. Ow. 2624 (1) (1536) 

Przeciw nieobeenemu Herzowi Armowi 
przedtem w Jarosławiu zamieszkałemu wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego 
jako bandlowego w Przemyślu przez Towa- 
rzystwo eskontowe i zaliczkowe w Jarosławiu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
nieobecnego Herza Arma, kuratorem Dr. 
Niemczyński adwokat w Przemyślu zastę- 
pywać będzie go w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

ddzisł II. 

Przemyśl, dnia 22. lutego 1904. 


L. ez. hip. 596/3 (1516) 
Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wasyla Zuszmana, ma być doręczo- 
ną uchwała z dnia 31. marca 1903 liczba 
czynności hipot. 596,3, którą zarządzono in- 
tabulacyę wykreślen:a prawa zastawu dla 
sumy 130 złr. 48'/, et. ze stanu biernego 
real lwh. 34 i 189 gm. Dupliska tudzież 
odpisanie parcel. z wyk. hipot 34. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Wasyl Zu 
szman przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jago praw, kuratora w osobie Pana 
Procia Biłousa naczelnika gminy w Dupli- 
skach. 

Tenże kurator zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 22. października 1908. 


D. cz. 71 (1494) 
Ogłoszenie, 
Pan dr. Feliks Slepowron Gorski adwo- 


kat w Zurawnie zgłosił zamiar przesiedlenia 


(1531 1—8)|z Żurawna do Bóbrki. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 15. lutego 1904. 


(1498) 
Dr. Salem Śchachna (Stefan) Hersch- 
thal został 15. lutego 1904 wpisany w listę 
adwokatów z siedzibą w Brzesku. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 15. lutego 19.4. 


L. cz. Cw. IV, 861/4 (1) (1522) 
.. Przeciw p. Aronowi Schneider, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, .wniesionym 
został do niżej wymienionego €. k. sądu 
przez p. Bernarda Czopp kupea we Lwowie 
pozew wekslowy o 326 kor. 48 h. 1 300 kor. 
Na pedstawie pozwu nakazano po- 
zwanemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów, 

(elem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się Pana dr. Bubera adwokata we 
Lwowie kuratorem który go zastępywać bę- 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi Jub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handiowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 17. lutego 1904. 


L. ez. ©. I 654 (1) (1540) 

Przeciw 1. Chaimowi Bart, 2. niewiado- 
mym właścicielom: a) skarbu znalezionego 
w domu Lasimowieża, b) skarbu znalezione- 
go w Laekiem, 3. Masie Karola Wierzbiekie- 
go i 4. Judzie Funkenstein, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
d» e. k. sądu powiatowego Od. I. w Złoczo- 
wie przez Dawida 1 Sprinee Friedmanów 
właścicieli realności w Złoczowie pozew o 
wykreślenie pretensyj: 103 złr. 44, 49 złr., 
64 złr. 12 ct, 45 złr. i 40 złr. za stanu 
biernego realności whl. 190. i 1587. gm: 
kat. Złoczów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono a't- 
dyencyę na dzień 1. marea 1904 o godzinie 
9, biuro Nie , = 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nych, ustanawia się p. Dra Lukę adwokata 
kraj. w Złoczowie kuratorem, który zastępy- 
wać będzie nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełaomoenika nie zamianują. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 13. lutego 1904, 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


gy: ex z kilku tysięcznym kapitałem 
poszukuje handel wyrobów metalowych 


Bid ante Lwów A. M. 


Wyborny miód deserowy kuracyjny, $ 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy rodek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, wario przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzeniewioz em. naucz. Iwanczany. 


BILARD 


do sprzedania. Bliższe 

szczegóły udziela do- 

zorca domu przy ulicy 
Mickiewicza 6. 


Ogłoszenie. 


Stowarzyszenie kółka rolniczego 
od połowy roku 1901 w Pilznie nie 
istnieje już, na jego miejscu powstało 
Stowarzyszenie rzemieślników pod 
godłem »Jutrzenka«. 

Pilzno, dnia 25. lutego 1904. 


Ks. K. Fąferko. 


Emerytowany Wachmistrz 


żandarmeryi posiadający znakomite po- 
lecenia i świadectwa, w sile wieku, 
energiczny, prawdziwie użyteczny 80- 
szutuje posady inspektora policyi. 
Zgłoszenia uprasza pod: Wachmistrz- 
Inspektor do biura ogłoszeń Sokołow- 
skiego, Lwów. 


Wojna 
Rosyjsko- Japońska. 


Najnowszą mapę terenu walk (Azya I 


wschodnia, Japonia, Korea, Chiny i Kosya 
Azyatycka) format 71 X 88 cm., podziałka 
1:4,500.000 wykonana w kilkn kolorach. 
Cena kor. 1:20, z przesyłką w opasce kor. 
1:80, poleconej kor. 155 (za poprzedniem 
nadesłaniem należytości). — Naklejona na 
płótnie w formacie kieszonkowym o kor. 1:20 
więcej, poleca 
Księgarnia Polska B. Połonieekiego 


we Lwowie — ulica Akademicka liczba 2a. | 


BOGOGOGUGGOGSUOCACSRECJI C©SUDSYJWU 


2 licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi etc.). 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 


Lwów, dnia 25. lutego 1904. 
Franciszek Kiernig, Prezes. 


„Nowość! 


cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 
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Ogłoszenie. 


NI. Zwyczajne Walne Zgromadzeni 


członków Towarzystwa zarobkowego i gospodarczego „MBA pakt | 
w Przemyślu, stowarzyszenia zarejestrowanego Z ograniczoną P l 
odbędzie się dnia 6. marca 1904 o godzinie 6 wieczorem w w 


Rozpacz! 


Na łożu boleści leży kaleka złożony 
chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci pozostających b=z 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale- 
ka zwraca się do serc pobożnych o łaskawe 


choćby najskromniejsze datki, które proszę | Towarzystwa w Przemyślu, przy ul. Jagiellońskiej 1. 31 24m _ 
„| nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w Ustrob- | Rada nadzorcza P. T. członków Stowarzyszenia uprzejmie zap : 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego tw 
ia, Porządeć dzienny: i 
2 EE R 1. Wniosek Rady nadzorczej o przyjęcie obrachunku końcowego R 
© 50, taniej od cen sklepowych  |1903 ; udzielenie absolutoryum Dvyrekcyi. » 
dostarezam nowe ku czy 5 Ryk 
Gj 2. Wniosek Rady nadzorczej o zużytkowanie i rozdzielenie zy5 J$ un 
inSgera 3. Wybór pięciu członków Dyrekcyi i dwóch zastepoo Y wW statuli: d 
maszyny statutu, jakoteż sześciu członków Rady nadzorczej w myśl §. 3 5 st f 
JG do szycia o rajlepszem wykońc7eniu, 4. Wnioski członków zgłoszone do Dyrekcyi iub Rady wo R 
j skutkiem czego odpow'adają odnośnym H 
celom, dla jakich bywają nabywane Przemyśl, dnia 23. lutego 1904. p 
Wysokoramienne ręczne z elegancką pokrywą, wszel- A yerk 
kiem przyborami, ilusr, podręcznikiem 42 k. Nożną Rada nadzorcza Tow. zarobkowego i gospodarczego » 
z pokryw 4 owa row £ 
ika owego i i ni 78 do ae w FPrzemyslu. a, ( 
wa (Central Boblin) 92 k. Gwarancya 5 letnia. Karsch Kiltan. Salomon Sp 
Wysyłka za nadesłaniam 15 koron zadatku — reszta 
E a sie ża AEUNDBAKIN. Wiedeń, XN, i, » x Ko J R 
ichtensteinstrasse irma Zafozonąa w "r. 
Katalogi maszyn, ów h mtykułów be o) 
eeren eo n| [yny tylko węgiel własny 2 krajowyeh A 
s A ? 
znacznie tańszy od węgla pruskiego i nadający się Fi U, 
gólnie dla opak domowego, gorzelni, browarów, | e 
CI =D 
łaźni, kaloryferów, do opału gmachów publicznych, “ tajeg 


urzędów i 1 M It. p. 


Z KOPALNI FE 


DELANGRENIER 


Pate et Sirop de Nafć Belangrenier e RO lutag 

= LJ LJ a e fa 5 j 5 
{z ię E srodek w Jaworznie w sier szy "aeni 
A dła piersiowych osób kaloryi 5515 kaloryi 5306 yi 

Ządać należ ci : : 
i e aR (analiza państwowego zakładu geolo- wW Tenczynkt 4 gy "u 
N eraron s ps y gicznego w Wiedniu) kaloryi 5739 j | ma 
RF Be] res, W E A A p - ę 
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